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Polityka kredytowa, a niedobór
w bilansie handlowym

Niedobór w pilskim bdansie handlowym, 
Łtóry w ut ftgłym roku doszedł do 400 miljo- 
dów gł wywołał pewne zaniepjkoj*-n « w kra ju* 
V  okłatnieh dniach doniosła prasa, że m*nl ■ 
•ter przemysłu i handłu zamierza zwołać na 
Werwszi dni lutego konferencję, klóraby m a  
jja uttnłiffi sposoby* naradzenia nfeaoborowf. 
T l  .anta prusa linsuje jut śruuki zaradcze: 
h * » t  organiaccję walki konkurencyjnej w 
kraju i przez organizację ekspor*u.

0  ile pewne afery rozumieją przez organi- 
*ację walki konkurencyjnej waloryzację ceł 
ki n ê ulega kwesłji, ze zamierzamy pójść do 
UnjJ najmniejszego oporu, bo podwyżka ceł 
*Walcza skutki a nie przyczyny ujemnego bi­
lansu handlowego. Słusznie twierdzo w* swem 
dżtcle „Geld und Aussenbnndel", Willielm Rop 
k*, prof. uniwersytetu w Jenie, Ze wysoVc cła 
*a obosiecznym rrweczein; chronią one pewną 
tjałąi prt-dukeji przed konkurencją zagranicz­
ną ale zawsze cześć społeczeńs1’*^ zapłaci te 
Rysckie koszta celne, bo w procesie gospodar­
czym nic nńfe mnie zginąć.

Sekretarz ekonomiczny Banka Gospodar­
stw* Kratowego podaie w swem sprawozda­
niu za m;esięc grudzień że przemysł obuwio 
*»ry ciem  z powodu silnej konkurencji obu- 
Via zagranicznego. Gdy zwalor\zujemv cła na 
chm^e, to przemysł obuwi iwy' usunie przy 
pomocy wysokich ceł konkurencję zagrnntoz- 

ale gdzie jest gwarancja, że z powodu bra 
ku Lonkurencji zagranicznej nie podwyższy 
Cen i n<to obetoży konsumenta.

Podrożenie zaś obuwia odbije się na innych 
gałęziach produkcji, bo kto musi drożej pła­
cić za obuwie, ograniczy swe je zapotrzehowa 
nie na inne towary i w innych działach 
CłtinłeJszj się konsumeja i w tycli działach po 
Vększy s*ę bezrobocie.

Wysokńe cła są tvlko paljatywem, ale nie 
kczę. Jak długo nie przeprowadzimy modtr- 
Wzacji w naszem życ'u gospodarczem, jak 
®Ufto nie będrem y mieli kredytów ni a racjo 
Calizację naszych warsztatów pracy, to może 
•bwilowo ochronimy rvnek wewnętrzny prży 
pomocy wysoktoh ceł przed t. zw. „zalewem" 
krajowego rynku przez towary obce, ale 
*ń,niejszymy stopę życiową ogółu obywateli.

1 my jesteśmy rwolern!karp! zapewnienia 
Cynku krajowego produkcji krajowej, ale dro- 
8* nie prowadzi prze* wysokie cła, tylko 
Ptzez planowe potęgowanie produkcji. Potę- 
Pra unie produkcji zmniejsza koszta a zwaęk- 
**a dobrobyt społeczny.
, źródłem wysokiego deficytu handlowego 
J«»t w x  tatnJTn roku, jak to słusznie twierdzi 
f- minister Kwiatkowski w swej pracy ..Postęp 
l°tpodarczy Polski*', zwiększenie przy w ozu 
ł^odnkcyjnego, surowców, półfabrykatów » na 

d'*i naszego przemysłu. Wątpimy, t y  
ścian o  ograniczyć ten przywóz, bo przywóz 
r P . jak słusznie twierdzi p. li.in sier Kwiat­
kowski, jest w sk.in  kiem modernizowania się 
Pczemysłu i wzmagania się produkcji.

Waloryzacja ceł lub obostrzona polityko rc 
y^awutacyjok wywoła represje ze strouy roz­

maitych państw, * którenni zawarliśmy uniu- 
wy handlowe, konwencje lub porozumienia 
bardlowe.

Gdy chcemy rozwinąć nasz ekspor* i zrów­
noważyć nasz bilans handlowy względnie osią­
gnąć aktywizację nt-zego bilansu płatniczego, 
to nie wolno nam uniemożliwić międzynarodo­
wej wymiany towarów przez wysoką ochronę 
celną, bo wtedy inne państwa to samo uczynią 
i uniemożliwią nam eksport do nich.

Natomiast drugi środek, jaki się poleca do 
rozważania na mającej się odbyć konferencji — 
organizacja eksportu — nie jest środkiem no­
wym. Niestety, długo o tej organizacji się mówi 
ale do czvnów jeszcze daleko. Każdy wie, że 
bez finansowania eksportu, nie wytrzymamy 
Itonkurencji zagranicą. Nasi eksporterzy muszą 
się ograniczyć tylko do krajów sąsiednich, bo 
nie mają środków, by dotrzeć do faktycznycn 
rynków zbytu.

Chciałbym dziś wskazać na jeden ty lito przy 
kład- Polska koniczyna jest poszukiwana we 
wielu krajach, przedrwszystkkm w Kanadzie, 
której klimat odpowiada prawie naszemu. Za 
towar płaca Amerykanie dopiero w porcie ka­
nadyjskim. Nas, eksporterzy nie są w 3tanie 
eksponować wprost do Kanady i muszą sprze 
dąwaó koniczynę pośrednikom niemieckim lub 
czeskim, i ci zarabiaia na towarze polskim.

Jak długo nasz eksport jest uzależniony od 
kredytów przedewszystkiem banków niemiec­
kich, jak długo nie ma ułatwienia kredytów 
eksportowych nawet dla tych towarów, któ- 
rych jest nadmiar w kraju, tak długo niema 
mowy o wzroście eksportu. Nawiasem dodaje 
my. łe nawet dotychczasowy eksport ma cha­
rakter ujemny, przyczynia się do zmniejszenia 
się def:cytu handlowego, ale zarabia na tym 
eksporcie obywatel nie polski.

Ostrzeżenie!
ńu uwudze P, T. Lekarzy i PubliczuuaeL
Uka7ały aie w sprzedaży bezw rtościowe falsy­
fikaty CZEKOLADY PRZFCZ S7,CZAjĄCEJ
i22tz D R A S T I N .L U B E .L J K r
Zwraca s. > uwagę że każdy ułamek o rygi na. nc 
czekolady piyeczj .zczającej posiada napi? ,DR„ 
StIN-LUBELSKI" — Jedyty wytwdica Aptekrrz
J. Lubelski Warszawa, ul. Długa !t Telefon 109-55

Jednym ze środków prowadzącym do vzro- 
stu eksportu jest kredyt dla eksportu. O iłe w  
najbliższym czasie nie nastąpi krok ze „trony 
'zadu w sprawie kredytu eksportowego, to trtf 
dne myśleć c tern, by nasz eksport wzrósł* 
względnie wytrzymał konkurencję z eksportem 
innych krajów, dysponujących wielkim kredy­
tem eksportowym i ubezpieczających eksport© 
rów przed stratann.

Mówi się o potrzebie forsowania eksportu. 
Jrk można w kraju, w którym panuje w ostat­
nim czasie ciasnota pien.ężna, w którym Bank 
PHski ogranicza kredyty dla przemysłu i han­
dlu, w którym stopa procentom a zwyżkuje, my 
śleć o forsowaniu eksportu? Jak może nasz 
przemysłowiec lub eksporter wytrzymać na 
rynkach zagranicznych konkurencję z krajami, 
w których oficjalna sfepa procentowa wynosi 
najwyżej 3 i pół proc., jak we Francji, Szwaj­
carii lub Szwecji, lub nawet w Niemczech, 
gdzie w ostarnicn dniach bartni nie chciały 
przyjmować wkładek oszczędnościowycn na­
wet na 4 proc., gdy u nas trudno nawet o  kre ■ 
dyt 20 proc.

P, minister Kwiatkowski powinien trochę wi© 
cej, właśnie ze względu na bilans handlowy, hi 
ieresować się polityka kredytowa Binku Pol 
skiego i nie dopuścić, by w kraju stworzono cis 
snotę pieniężną, która nie tylko niszczy nasz© 
Łdolność konkurencyjną z powodu rosnącej *to 

py procentowej, ak osłabia naw<* naszą zdol 
ność konsumcyjną.

Dr, F. Rotenstrehiu

Jak z rogu obfitości posypały się
nowe listy państwowe

L‘*ta 7|e d n o a e n li nar.-łydowsklego w Małopolsce otrzymała nr. 17.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. I. Sin. Jak było do przewidzę 
nia, w dniu dzisiejszym, jako przedostatnim 
przed upływem terminu zgłaszania list pań­
stwowych, wpływały w bardzo szyblriem tem 
pie najrozmaitsze listy państwowe. Do tej chwi 
li (godzina 7 wieczór), jest ich 25, Nie należy za 
pominąć, że pozostaje jeszcze 24 godzin do w no 
szenia Ust państwowych- W  porównaniu z kam 
panią wyborczą z roku 1922. okazuje się, że 
podczas gdy wówczas zgłoszono ogółem 22 li 
sty państwowe, to w ty iiirokc trzęcla dzięgla 
tka z pewnością będzie nrzekroczona. Jeszcze 
jeden dowód „zaniku partyjnictwa“ cechujące­
go dzisiejsze czasy!

W  ciągu dnia dzisiejszego wpłynęły nastę­
pujące listy:

Nr. 17 otrzymała Usta Zjednoczenia narodo- 
wo-iydowsklego *w Małopolsce z dram Rei­
chem 1 Thonem na czele.

Nr. 1S. przłpudl Oście Blok. mniejMości na­

rodowych. Na liście tej figurują jak wiadomo 
kolejno Jr. Lewicki, b. poaeł Gruenbaum ftd. Na 
liście senackiej bloku mniejszości figuruje na 
czwartem miejscu dr. Dawidsołin, (brat zmar­
łego niedawno dra N. Dawidsohna) na ósmem 
miejscu b. senator rabin Rubinstein.

Nr. 19 otrzymała lista pod nazwą „Jednota 
Lfkr. Selrobu', na której czele figuruje Michał 
DurJełło, nauczyciel ze Lwowa- 

Nr. 20. otrzymała lista pod nazwą kuskie Na 
rodne Objednanie z drem Korolem z Brześcia1 
na pierwsrem miejscu. Jest to lista grupy zwo 
kliników b. posła Serebrannikowa (Rosjanie).

Nr. 21. otrzymała lista narodowo państwowe 
go bloku piacy z b. posłem Ciszakiem na cze 
le. Jest to lista lewicy N. P  R.

Nr. 22- otrzymała lista wyborczego bloku u* 
ki aińsko-socjalistycznego 

Nr. .13. otrzymała lista Związku Siły 1 chłop­
skiej (dawna Niezależna Paitja Chłopuca) Nb
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ezelc listy figurują: 1) b. poseł Hołowacz, (wię 
*iony obecnie za agitację antypaństwową), Fi- 
tierkiewicz, Wojewódzki, Ballin itd.

Nr. 24. otrzymała lista Bloku Katolicko Naro 
idowego tzw. „Kanarka"). Na liście tej kolejno 
idą następujące nazwiska: 1) były marszałek 
senatu Trąmpczyński. 2) prof. Rybarski, 3) prof 
Adam Żółtowski (prezes Ch. N.), 4) poseł ks. 
Nowakowski, 5) b- p^seł Szebeko, 6) prof. Ko- 
marnicki z Wilna. ) b. poseł Balicka, 8) b. po­
seł Jasiukowicz, 9) b. poseł Wierciak, 10) Za 
leski, (zastępca komisarza generalnego Rzeczy 
pospolitej w Gdańsku), 11) prokurator Osada z 
Poznania. 12) dr. Ignacy Modelski. podpułkow­
nik S. G. głośny obrońca Cytadeli warszaw­
skiej podczas przewrotu majowego itd. Na li­
ście senackiej „Kanarka" figurują: 1) b. poseł 
Głąbiński. 2) Książe Czartoryski Witołd. 3) b 
poseł Załuska. 4) Wąsowicz. 5) b. sen. Szebe- 
kówna. 6) b. poseł Jaroszyński, 7) Mikołaj Nycz 
9 Krakowa.

Nr. 25. otrzymała lista Polskiego Bloku Kato 
lickiey.c. nn czele której stoją: l) b. marszałek 
sejmu Rataj. 2) b. poseł Chaciński. 3) b. poseł 
Witos. 4) Błażejewicz. 5) Dębski, 6) ks. Gąsio 
fowski, ) Potuczek, S) wydawca „Głosu Naro­
du" Burtam. 9) b. minister Szydłowski, 10) Gar 
czyński.

Na pierwszem miejscu listy senackiej bloku 
katolickiego stoi ks. Albrecht, 2) rektor Marchie 
iwski.

Pełnomocnik listy nr. 17. 
w Warszawie

'(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 I. Sin. Bawi w Warszawie 
b. poseł dr Rozmaryn, który jako ;ełnomo- 
enik listy Nr. 17 złożył tę listę w gea^alnt-j 
komisji wyborczej. Dr Rozmaryn odbędzie w 
bięgu dnia dzisiejszego szereg konfereucyj na­
tury politycznej.

Dziś przybyli do Warszawy wojewodowie: 
Borkowski ze Lwowa, Morawski ze Stanisła­
wowa i Kwaśniewski z Tarnopola. Zos!ali oni 
przyjęci przez ministra Składkcwskiogo. P o ­
byt wojewodów tych w Warszawie związany 
jrst ze sprawami wyborczemi.

Posiedzeire głównej komisji 
wyborczej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 1. Stn. Dziś odbędzie się wie 
czoretn w ministerstwie spraw wewnętrznych 
posiedzenie państwowej komisji wyborczej. O- 
prócz członków komisji otrzymali na posiedze 
nie to zaproszenie pełnomocnicy zgłoszonych 
dotąd list państwowych.

Ks. metropolita Ropp, a lista 
monarchistyczna

(Telefonem od oaszego korespondenta)

Warszawa, 23 I. Sin. Metropolita ks Ropp 
ogłosił w prasie oświadczenie, w którym za­
m acza, iż nazwisko jego na liście państwo­
wej senackiej monarchistów zamieszczoju zo 
stelo bez jego wiedzy i zezwolenia przeciwno 
-zemu metropolita zakłada protest. Na liście 
lej oświadcza ks. metropolita nil moż*> figu­
rować ze względów zasadniczych oraz 7 ego 
powodu, że musiałby wp’erw uzyskać pozwo­
lenie Watykanu.

Mieczysław Frenkel u Prezyd. 
Rzeczypospolitej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 I. Sin. Dziś przyjął p. prezy 
drnt Rzeczypospolitej na zaniKU znakom itego 
artystę dramatycznego Mieczysława l renkls.

Dr, Ozjasz Th on wraca w czwartek
przedpołudniem do Krakowa

Pobyt dra Thena « •  Wiedniu. — Wizyty kondolencyjna z powodu
zgonu blp. nr drabina Chajesa.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 23 I. (D) W dniu dzisiejszym przy I zaliczał się do grona najserdeczniejszych przy
był do Wiednia w drodze powrotnej do Polski 
p. Dr. Ozjasz Thon.

W  ciągu przedpołudnia złożył p. Dr. Thon 
wizyty kondolencyjne w prezydium gminy ży 
dowsk:ej oraz w kom:lecie lokalnym wiedeń­
skiej Orgarrzacji Siońskiej, osieroconej wsku­
tek przedwczesnej śmierci bł. p. nadrabma 
prof. Chajesa. Jak wiadomo, p. Dr. O. Thon

jac ół nieodżałowanej pamięci prof. Cli jesa.
P. Dr Thon zabawi w Wiedniu do środy wio 

czór, poczem wraca wprost do Krakowa.
• • •

Jak się dowiadujemy, Organizacja Sjońska 
w Krakowie przygotowuje swemu drogiemu 
przywódcy uroczyste przyjęcie. Szczegóły po­
damy w najbliższym numerze.

Kurratewski i tow. a ko oskarżyciele
DziS ro zp oczyn a się p ro ces re d . W ojnicza.

(Telefonem od naszsgo korespondent?)

Warszawa, 23 I. Sin. Jutro rozpocznij. s>ę w 
sądzie okręgowym warszawskim drugi sensa 
cyjny proces, który pozostaje w związku ze 
sprawą b. funkcjonariusza warszawsk'ego 
urzędu śledczego. Na ławie oskarżonych za­
siądą: redaktor Radoslay. Wojnicz, autor re­
welacji o działalności dygmtarzy urzędu śled­
czego oraz p. Wojciech Stpiczyński, tedaktor

,,‘ dosu Prawdy", który rewelacje te zamieścił 
Przeciwko obu występują zaatakowani lun 
kęjonarjusze urzędu śledczego z ku*natow­
skim na czele, którzy czują się dotknięci wy­
stąpieniem p. Wojnicza. Oskarżonych brom 
będą adwokaci Paskalski i Rudziński jako pel 
nomoenik oskarżenia występował będzie adwo 
kat Nowodworski.

Proces przeciwko chuliganom rumuńskim
cdrcciocy wśród niezwykłych okoliczncści

Bukareszt. 22. 1. ŻAT. Proces przeciwko u- 
czestnikom pogromu w Wielkim Warażdynie 
został dziś wśród tajemniczych okoliczności 
odroczony. Jeden z sędziów, który zasiadał w 
trybunale sądzącym sprawę chuliganów, został

zawieszony w urzędowaniu i aresztowany za 
przemówienie, wygłoszone na bankiecie antyse 
Ulickim, urządzonym na cześć b. następcy tro 
□u ks. Karola.

Ordynacta wyborcza winna 
Olos ozfenniksrza nlem. o rsartuży- 

ciach wyborczych na v. Sl?s« u
Berlin, 23 1. PAT. „Rerliner Tageblatt" po­

dając w depeszy z Warszawy wyjaśnienia P. 
A. T. w sprawie rzekomych nadużyć wybor­
czych na Śląsku oświadcza,;, że wyjaśnienia 
te muszą być uważane z punktu widzenia 
mniejszości niemieckiej w Polsce za niewystar 
czające, ponieważ wykonanie postanowień o r ­
dynacji wyborczych zostaje przedstawiane na 
dal władzom lokalnym, dziennik stwierdza je 
dnakże, że wina wszystkich tych braków leży 
w samej ordynacji wyborczej.
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Dziennikarz litewski w drodze 
do Polski

Ryga. 23. 1. PAT. Lit. Ag. Tel. donosi, że li­
tewskie stowarzyszenie dziennikarzy w związ 
ku z odwiedzinami Litwy przez dziennikarzy 
polskich, postanowiły wysłać do Polski swego 
przedstawiciela pr >f. uniwersytetu kowieńskie 
go Birżyszkę. Prof. birżvszka wyjechał już 
przez Rygę do Warszawy. Lit. Ag- Tel. zazna­
cza, że prof. Birżyszka w swoim czasie wysie 
dlony został przez władze polskie z Wilna

Nota małej ententy w Genewie
Białogród, 23 1 PAT. „Prawda" donosi, ze 

stały przedstawiciel Jugosiawji przy I idzc Na 
rodów w Genewie. Votic otrzymał już notę. 
jctórą ma wręczyć wspólnie z przedsaw-ciela- 
mi Rumunji i Czechosłowacji generalnemu se 
kretarzowi L g i  Narodów z powodu zajść w 
St. Gotthard. Nota zwraca kiótko uwagi ge­
neralnego sekretarza na zajście prosi, aby 

! sprawę tę przedłożył Radzie Lig Narodów. Do 
noty dołączony jest maierjał śledczy, zebrany 

I przez Mają Ententę.

Bergson kandydatem nagrody 
Nobla

Paryż. 23- 1. PAT. Fakultet filozoficzny aka 
demji francuskiej postanowił zaproponować 
Henryka Bergsona na kandydata nagrody No­
bla.

Powódź znów zagraża Londynowi
Londyn. 23. 1. PAT. Władze miejskie w Lon­

dynie wzmocniły ochronę wybrzeży Tamizy, 
którym wobec znacznych opadów w górnym 
brzegu rzeki, grozi ponowny wylew jeszcze w 
ciągu b. tygodnia.. Znaczny przybór wody zano 
towano w Teddington położonym w hrabstwie 
Surrey.

Katastrofa samolotu fran­
cuskiego

larragona. 2. PA’l . Francuski samolot rr 
dlowy. tuż przed samem miastem stanął w pł< • 
mieniach ; spłonął. Dwóch pasażerów poniosło 
śmierć.

-  -------.. wwł-aai*.' -

POGODA NA DZIŚ. (Biuletyn P. I  M.) W
dalszym ciągu jeszcze pochmurno, opady śnie­
żne. zwłaszcza na wschodzie Polski. Umiarko 
wany mróz na wschodzie, lekki na zachodzie- 
Słabe wiatry miejscowe-

POGODA W ZAKOPANEM. (Komunikat P<rf 
skiego Związku Turystycznego). Stan obecny^ 
4 stopnie mrozu, przelotne opady śnieżne, ci­
sza. sanna, narty, warstwa śniegu 31 cm.

Prognoza nu dzień 24 stycznia; mróz. dalsze 
opady śnieżne.



Su. 3

Bdoiiio i t a  do omie
Żydowskich

Jak jut donosiliśmy, ukazało się w „Dzienni 
ku Ustaw“ (Nr- 6), rozporządzenie ministra o- 
łwiaty z dnia 2 grudnia 1927 r. w sprawie regu 
lanwnu wyborczego do gmin żydowskich na 
fermie całej Polski oprócz województw pomor 
akiego. poznańskiego i śląskiego. Rozporządze­
ni* to kładzie wreszcie kres przestarzałym, ró 
•Dorodnym systemom wyborczym w różnych 
Częściach Rzeczypospolitej Polskiej i stanowi 
dalszy etap częściowej, demokratyzacji gmin 
żydowskich na zasadzie tzw. dekretu Piłsud­
skiego.

Wedle tego rozporządzenia, zwierzchni nad 
«ót nad czynnościami wyborczeml do wszyst­
kich organów zarządu w gminach żydowskich 
Sprawuje minister oświaty. Miejscową władzą 
nadzorczą nad czynnościami wyborczeml jest 
Powiatowa władza administracji ogólnej, wła­
dzą nadzorczą II. instancji jest wojewoda. 
‘Mniejsze gminy wybierają na lat cztery zarząd 
«  8 członków i tylui zastępców. Co się tyczy 
Większych gmin, to liczba członków rady 1 za 
rządu wybieranych również na 4 lata zostanie 
ustalona w osobnem rozporządzeniu w sprawie 
zorganizowania się gmin żydowskich, jako 
gmin wielkich. Conajmniej dwa miesiące przed 
Ukończeniem kadencji powinny zarządy gmin 
przystąpić do przygotowań wyborczych i stwo 
« y ć  specjalne komisje wyborcze.

Wybory są powszechne, równe, tajne, bezpo 
średnie 1 proporcjonalne. Prawo wyborcze 
czynne przysługuje obywatelom wyznania ży 
dowskiego po ukończeniu 25 roku, płci męskiej, 
zamieszkałym w danej gminie przynajmniej rok 
bez przerwy. Bierne prawo wyborcze przysłu 
guje obywatelom po ukończeniu 30 roku życia. 
Nie mogą kandydować do rady ani zarządu 
gmin płatni funkcjonarjusze gmin (rabini, kan­
torzy, rzezacy, urzędnicy itp.). Krewni (ojciec 
i syn, teść i zięć, bracia i szwagrowie) nie mo­
gą być równocześnie członkami zarządu w 
mniejszych gminach lub członkami rad i zarzą 
dów w większych.

W  dalszym ciągu omawia rozporządzenie 
•sprawę wyborów Wybory odbywają się w 
dii! n‘edz:elne. Szereg przepisów dotyczy skła 
du komisyj wyborczych 1 regulaminu 'ch 
obrad. Komisje wyborcze, powołane przez ginii 
®y sporządzają listy wyborcze drogą wpisy­
wania na 1*1 stę członków gminy, posiadają­
cych czynne prawo wyborcze, na zasadzie skła 
danych przez nich deklaracyj. Do rozporzą­
dzenia dołączony jest wzór deklaracji. Dekla­
macje należy wnosić w mniejszych gminach 
W terminie dwutygodniowym, a w większych 
w terminie czterotygodniowym, oznaczonym 
Przez komisje wyborcze. Plącący podatki gmin 
«e winni być wpisani na l'stę wyborców btz 
okładania deklaracyj. Komisja wyborczd po 
Winna umożliwić wyborcom skontrolowanie 
H*ty przez wystawienie jej w miejscu dostęp- 
hem na przeciąg 8 dni od godz. 10 rano do 8 
Wiecz. celem ewentualnych reklamacyj.

Następnie zawiera rozporządzenie szereg 
Przepisów co do procedury reklamacyj *tp. Po 
flatatecznem ustaleniu listy miejscowa władza 
Nadzorcza na wniosek komisji 1 w porozumie­
niu z nią ustala termin wyborów. Listy kan 
dydatów na członków zarządu * ich zastępców 
Względnie na członków rady i *ch zastępców 
*®ają być wnIes?one w ciągu 10 dni po znn 
śnięci u Psty wyborców do komisji wyborczej. 
^  mniejszych gminach musi każda ' sta kf n 
dydatów być podpisana przez piętnastu całun-

o b e c n i e  r o  n o m e m  h y y j e *  

n i c x n e m  o j i a k o m a n i u  /

ków gminy, a w większych lista taka zawie­
rać winna pięćdziesiąt podpisów. Lista powin 
na obejmować dwa razy tyle kandydatów, de 
wynosi liczba wybrać się mających członków 
rady. Listy mogą być wnoszone w imieniu 
stronnictw. Cofnięcie, uzupełnienie iub połączę 
nie list kandydatów jest dozwolone na pięć 
dni przed dniem wyborów,

W dalszym ciągu omawia rozporządzenie 
procedurę wyborczą. Wybory trwają od 10 ra 
no do 8 wieczór. Głosy oddaje się w zamknię­
tych kopertach, na białym papierze, bez żad­
nych znaków % liczbą i dąnei listy. Wyborcy 
muszą csobiście oddawać swe glosy. Rezulta­
ty wyborów stwierdza się podobnie jak w y­
bory do Sejmu na zasadzie systemu de-Hond- 
ta.

Dalsze paragrafy regulują sprawę wybo. - 
rów zarządów gmin. Wyborcami zarządu s? 
członkowie nowoobranej rady danej gminy 
wiejskiej. Każda lista kandydatów winna być 
podpisana przynajmniej przez 3 członków ra­
dy i zawierać podwójną listę kandydatów. O" 
ile wybory przewodniczących rady i zarządu 
n’e uzyskały zatwierdzenia naczelnej władzy' 
nadzorczej, wybory winny być dwukrotnie w 
tydzień po doręczeniu orzeczenia władzy nad­
zorczej powtórzone. O ile wybrani po raz trze 
ci nie będą zatwierdzeni, naczelna władza nad 
zorcza mianuje przewodniczących i ich za­
stępców.

Paragraf 82. stwierdza, że wybór rabina i 
podrabina może się odbyć w mniejszej gminie 
równocześnie z wyborami do zarządu.

Oto najgłówniejsze postanowienia nowego 
rozporządzenia, zawierającego 84 paragrafów. 
Osobne rozporządzenie ministerstwa ośw aty 
ureguluje wybory członków Rady Religijnej i 
rabinów, n także podrabinów w większych 
gminach.

14-letnia mężatka sfardyjska 
z Palestyny

Rachela Chabak, mężatka sfardyjska z Palestyny, 
ztyróciła się do sądu nowojorskiego z podaniem w* 
sprawie unieważnienia Jej Shibiu z mężem łlelmanem 
Chabukiem. Petetitka żńźndćzh w' podaniu, że była' 
bledną 12.jettiSł -sldrotą ! zarabiała na utrzymanie,' 
ako tanćerka w kawiarniach palestyńskich. Obecny 
mąż je] zakochał się w' nie.i i następnie oświadczy ł 
•ię jej. Zapewnia’, ą. że jest Amerykaninem i czło­

wiekiem majętnym lecz po przybyciu do Ameryk: 
ki wiedz iała się. że jest on biednym domokrążcą i 

kdwle zarabia na utrzymanie.
Chabak oświadczył przez swego adwokata, żc w 

myśl prawodawstwa pclesiyńsk eeo ślub lego jest > 
galny i oprze się on siano ,vczo wszelkim u siło w,i 
nłort unieważnieni, go.

! Fundusz łańcuchowy.
na rzecz budowy Żydowskiego Domu 

Gimnastycznego w Krakowie

WPan Saul Landau składa dwieście złotych 
1 wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty pp.J 
Mieczysława Lorię, Inż. Zygmunta Tonkfera. 
Dra D- Goldsteina, Dra Józefa Hirscha, F -m ę
,.Taurus“, Józefa Engelsteina, Adolfa Goldstei 

; na, Dr. Zygmunta Spoogarna i Dra Romana 
Goldsteina. *

Datki składać najeży na adres: „Nowy Dzies- 
nik“, dla Żyd. Tow. Gimnastycznego lub też na 

! konto Ż. T. G. w banku Bolzera, Wzgl- w Spół*
• dzielczym banku kredytowym,' Stradom 13.

Narodowy taniec turecki
(—si) Kemal pasza* bawił latem w Konstantynom 

lu. Wiadomą jest rzeczą, że prezydent tureckie! 
republiki nie lubi dawnej stolicy sułtanów, ale tyną 
razem Kemal Pasza podczas swego pobytu w Ko*
stantynopolu studiował bardzo pilnie —  tańce. I. oto 

i po swoim powrocie do Angory obdarzył Turcję wt 
rodowym tańcem. Przed kilku taty przypatrywał si*  
w Smyrnie tańcowi dziatwy szkolnej, która odtał 
czyła taniec Zdbekó-w. Zel beko wie są to dzicy żóca. 
le, którzy w swój taniec wkładają dużo wojownfc 
czego animuszu. Tańczy suę ten taniec w specjalnym 
kostiumie, którego niezbędne to  częściami składów* 
mi są noże, sztylety l pistolety. Taniec fen tak baf 
dzo się podobał Kemalowd, że postanowił z niego 
uczynić narodowy taniec turecki. Upoważnił włęc 
wybitnego tureckiego pedagoga Selima Słrry Beja, 
by na podstawie tańca Zełbeków wykombdnowif na 
rodowy taniec Turcji, Sel Im Sirry Bej zabrał słą 
Liiefgićznie do dzieła i oto powstał teraz narodowy 

‘ taniec turecki. Stłumiono nteęo wojowniczy chara- 
: lae.r, a natomiast iśpotęgowałlo poezję tkgb tańca. 
| Tancerka symbolizuje słońce, ą tanćęrż ziemię, Nło* 
| tylko na całym święcie, ale i w Turcji wszystką krę 

ci się kolo słońca —  kobiety. Alegoryczny-ten fei* 
niec zawiera pięć iigur. a w ostatniej figurze klęcz?! 
tancerz przed swą partnerką ! składa w hołdzie JK* 

i caliinek na jej kolanie. Dawny* taniec kończył alf 
wystrzałami pistoletów, a zmodernizowany cahtMlB

* suwoczesfli. Turek o«&aal« widecta** wartość iż* 
l«nterU„



„NOWY DZIENNIK" śroaa 25 I. 192S Nr. 28

Przed decydującą walką o mandaty
Walka wyborcza wśród stronnictw polskich.

Dziś mija, jak .uadomo, os* \teczny termin 
Jwnoazf.niŁ państwowych list Wyborczych. Do 
M  lii;- wszystkie stronnictwa i par*je prze­
dłożyły listy swych kandydatów, a przylern 
dc ostatniej chwili, do wyborów, od których 
Usieli nas jeszcze półtora miesiąca, mogę zajść 
tróżue niespodzianki, Zmieniające konfigura­
cja stronnictw. Ale już dziś można sobie po 
rzęśc* zdać spraw dź sił, które wezmę udział 
yr walce wyborczej i nakreślić ogólny widok 
Ironio wyborczego wśród społeczeństwa pul- 
»kiego.

Na prawem skrzydle tego irontu znajduje 
dę ongiś zwycięska, a dzi* skompiouidowaua 
endecja. Podczas poprzednich wyborów sejm o 
Wych w r. Ite2 była endecja w bardziej dogo 
dnem i szczęśliwem położeniu, uiź obecni*'. 
Przystępowali do wyborów w ścisłym bloku 

baslem „Chrześcijańskiej Jediiości Naro- 
idowęj". Po stronie endecji strnął cały kle-, po 
cząwszy oa arcybiskupów. Chjena mia’a do 
dyspozycji wielkie fundusze wyborcze, skła­
dane przez obszarników, przemysłowców lub 
Reakcyjnych, mieszczap. Pozatem w jej ręku 
i "  1 cały aparat rządowy, w którym rej wodzi 
f  endecy i zwolennicy „Piasta". Ósemka od 
uiosita wskutek tego wspaniale zwycięstwo. — 
Otrzymała przeszło dwa i pół miliona głosów 
'i pizeprowadżila 164 posłów i 47 senatorów. 
W  samej Warszawie na 14 mandatów, uży 
akaJa Chjena 7-

Obecnii sytuacja przedstawia się inaczej. 
Endecja został?1 powalona i skompromitowa­
na. Obszarnicy i wielcy przemysłowcy staja 
Po stronr grup rajdowych, aparat wybor­
czy znajduje się w rękach Piłsudczyków, Piast i 
I chadecja tworzą odrębny blok —  niema więc 
[jut dawnej jedności wśród „Chjeiiy". I du- ; 
Chowńństwo katolickie nie popiera endecji j  
przynajmniej oficjalnie w tak wydatnej mie- j 
n a , jakto miało miejsce przedtem. Nawet w : 
województwie poznańskiem, gdzie endei ja j 
uzyskała przy poprzednich wyborach wszyst 
Irie mandaty, powstały obecnie silne grupy 
sana> yjne. Endecji jest więc złamana. Nic 
dle£« najiftniejszej wątpliwości, źe poniesie 
aua wielką klęskę przy najbliższych wybo­
rach, nawn jeśli w poszczególnych miastach 
dojdzie do otworzenia wspólnych bloków ka­
tolickich.

Lewe skrzydło we fronci® wyborczym two­
rzy P. P . S. Przy poprzednich wyborach uzy 
skaża PPS. 900,000 głosów i przeprowadziła 
’4I portów i 7 senatorów Niewątpliwie szanse 
PPS, są obecnie większe. Wpływ tej partjl 
lozszei^ył się. Dowody tego można było wi- 
JrirC t  czasie wyLorów do rad miejskich w 
b. Kongresówce W zasadzie występuje PPS. 
Munodziebni. do wyborów poza sojuszem ze 
socjalistami niemieckimi i ^Wyzwoleniem" w 
niektórych okręgach wyborczych. PPS. będzie 
teuii ilś atoli wytężyć wiele sił, albowiem 
przeciw niej staje groźny konkurent 

komuniści

Rozdiwięki w żydowskim blok a 
narodowym

Jak słychać, paaifcą w tzw. żydowskim oioku na 
eadowym pp. Kirschbraiwia I Pryłuckiego bardzo po 
ważno rczdiwięki. Chodź t mianowicie o podział man 
datów. Układ między p. Kirschbrauoem a Pryłuo- 
kior przewudywał, że o- Kiischbraun będzie kandy 
dował, lako pierwszy w Warszawie a p. Pry łucki na 
(torwszera miejscu w r.oo c, Ty w  zas m zjawił się 
trzeci krndydat w osobie p. Wiślickiego, który wstą 
płł; Ór hi ok u 1 domaga się kategorycznie dla siebie 
j t w  'c jr  f mandatu z Lodzi *ła tęm tie dochodzi 
0o jągłych scysyl, zwtaszaza, że nie wszyscy 
ertoukowie bljfcu spełnJaja już teraz swoje przyrze 
czaait. Podobno p. Prylncki przyrzekł postawić do 
dyap< żyeji bloku .zekonto swój organ .Moment**. 
Okazało się to atoli niemożliwość,a. Blok p. Prylu- 
«ki«0» t Kirsctoraapa aabyt atak w Lochu J W  Lo 
tu r  Cafr. -t

—o§o-

Komuniści powiększyli ostatnio swe siły. 
Przy poprzednich wyboracn uzyskali oni w  
calem państwie 121 tysięcy głosów i dwa mar. 
daty. Ale przy ostatnich wyborach do rad 
miejskich w Warszawce, Łodzi i Zagłębiu o- 
trzymała lista komunistyczna znacznfe więn 
szą liczbę głosów. Jeśli lista komunistyczna 
nie zostanie unieważniona, to należy oczekiwać 
namiętnej walki między PPS a komunistami.

Do lewego skrzydła należy również zaliczyć 
„Wyzwolenie", zajmujące opozycyjne stanowi 
sko wobec sanacji, a pozostające w luźnym 
kontakcie z PPS. Przy poprzednich wyboracn 
uzyskało „Wyzwolenie" 950,000 głosów i prze 
prowadzało 45 posłów. Jak wiadomo, uległo 
ono potem całkowitemu rozbiciu. Szanse lego 
stronnictwa są niewątpliwie w tej chwili zna 
cznie mniejsze niż w roku 1922. Z „Wyzwo­
leniem" Łydzie walczyło z ,,ednej strony Stron 
nictwo chłopskie, z drugiej sanacja.

Centrum frontu wyborczego stanowi obóz 
sanacji. Jest to nowy czynnik na arenie w y­
borczej. Podczas ubiegłych wyborów grupa 
taka wogółe nie istniała. Sytuacja jej jest dość 
niejasna. Sanacja zdołała uczynić prawie wc 
wszystkich stronnictwach mniejsze lub więk­
sze wyłomy, a podobno przygotowuje jeszcze 
niejedną niespodziankę bezpośrednio przed 
wyborami. Nie liczy ona w zasadzie na żadną 
odrębną klasę ludności, lecz chce skupić około 
swego „programu** wszystkie klasy równocze ­
śnie. Koła sanacyjne spodziewają się wielkie­
go zwycięstwa. Trudno przewidzieć, czy na­
dzieje santeji są uzasadnione, mimo jej bar­
dzo ułatwionej sytuacji.

Di> centrum należy zaliczyć także P ’asta z 
chadecją, o ile blok ten nie przystąpi w osta­
tniej chwili do bloku katolicko- narodowi go 
(endecja). Chadecy pogadali w ubiegłym sej 
m it 41 posłów Piast — 62. Piasi otrzymał 
przytem w całym kraju 1.132,000 głisów. Gbe 
cnie atoli szans* wyborcze obydwóch stron­
nictw mućńo spadły Akcja senatora Bojki 
dopięła swego ceitu, osłabiła wydatnie stron­
nictwo Piasta. Chadecja zaś będzie musiała 
Lucoc *\alkę na dwa fion ly . albowiem z je­
dnej struny utraciła wielu swych dotychczaso 
wych zwolenników na rzecz sanacji, a jej 
umiarkowana taktyka wobec rządu wywolaia 
z drugiej strony reakcję na rzecz endecji.

Tak przedstawia się w ogólnych zaiysach 
wyburczy front polski. Oczywiście poza wyl'- 
czonemi, na jglówniejszemi sLronnictwami 
istnieje jeszcze szereg mniejszych, lokalnych 
fet, bloków, związków, zjednoczeń, którycb 
prezesi wysuwają swr kandydatury. Jak z te 
go przeglądu widać, o jakiejś konsolidacji 
wśiód społeczeństwa polskiego, niema mowy. 
Trudno przewidzieć, jak to się odbije na re­
zultatach wyborów. Tak jak w tej chwili spra 
wv stojo. nie widać mpżi.woś* i utworzenia wię 
kszości w przyszłym sejmie, któraby umożli­
wiła normalne życie parlamentarne

, Program  sa n a cji"
Dawniej ilep a  n ien iertii. dziś 

ślepa
PirzijC o programie Bezpartyjnego Bloku współ 

pracy z rządem, zauważa „Nasz Przegląd iż i- 
stotny sens tego programu jest taki, że

najlepiejby było, gdyby wyborów wcale nie 
urządzono, gdyż tylko wtedy nieistniejący już 
sejm w niczem nie przeszkadzałby Rządowi, 
który jest wymarzoną doskonałością, niedości 
glym ideałem. Na tern nie koniec. Przed wy­
borami do ciał parlamentarnych autorzy ode­
zwy wysilają się na dowodzeni i, że parla­
ment jest - iei otrzebny, że jest nieledwie szko­
dliwy".

...Ta bezprogramowość nie jest więc tu przy 
padkowa, lecz metodyczna, rzęchy modra — 
programowa.

...Główne wadą pp Mokowców i ich idei jest 
ta okoliczność, ie  chcą oni obalić Endecję 

itoeówasie je j  metod na wywrót Ende­

cja przeforsowała pewne ustępy KonstytMp 
(na szczęście całkowicie niema) poprawionej 
przez pryzmat ślepej nienawiści do osoby, t  
blokowcy pragną to samo uczynić pod kryl*1 
rjam ślepej m lości do tei samej osoby. Byle­
by to leczenie znane u ludu pod nazwą „klb 
klireiu" i przejęte w medycynie przez homeO- 
patów. Taka sanacja homeopatyczna dałaby, 
w najlepszym razie wyniki bardzo... homoopw 
tyczne".

,Bojko iMarjanek niezadowoleni*
Pod po w i  żsaym złośliwym tytułem donosi „Gaz* 

ta Warszawska" (Dwugirosaówka):
„Z obozem sanacii coś niewyraźnie. Nawet Jfe 

kób bojko, dotąd tak posłuszny I tak gorliwie 
współpracujący z p. Dziadoszem, zaczyna te* u  
stawać okoniem. Nlówią, iż p Bójko podniósł1 
larum z powodu podpisania go pod odezwą , tą 
d^wą bez jego wiedzy. Wiełkie trudności przy­
sparza moi nasyłanie kandydatów z góry I mia. 
nowatdt ich faktyczne. ChłOpKowie zaś są po ul 
ni wprawdzie, lecz nie lubią być całkiem wo­
dzeni za nos. Dlatego też i p. Bojko zdecyuował 
się poczynić u władz Be-be zastrzeżenia prze­
ciwko posłom., nominałom i domaga się by Ob 
decydował o kandydaturach. W przeciwnym bo 
wiem razie grozi zgłoszeniem samodzielne] li­
sty Zjednoczenia ludowego a niewspółdzialanjB? 
z listą Be-be.

Rozżalony czuje się także p. Marian Dąbrów-, 
ski z Kurierka. Pono go nawet wycofali z Hsty 
państwowej, przerzucając na listy okręgowe. W 
każdym razie czuje w sobie dużo goryczy I już' 
nie jest tak iozentuzjazmowany, jak pizedtem. 
Pomawia nawet sanacje, że' odezwę wyborczą, 
skopiowała z Kurierka."

Wszystkie tt wiadomości powtarzamy oczywiście? 
na odpu v. redzulność cytowanej urzędowki endec­
kiej.

Z TEftTRU, HTEPATURY i SZTUKi
— GOŚCINNE \ *iT8TĘPY L ID JI POTOCKIEJ

(w Krakowskim Teatrze Żydowskim) Dziś w* 
wtOiek ostatnia premjera z Lidją Potocką w naj­
lepszej kreacją w głośnej sztuce żydowskiej 
„Z tamtego świata1' 1. D. Berkuwicza, zięcia Sza­
lom a Alejckema, doskonałego pisarza nąszegc w  
Ameryce. Obok p. Potockiej wystąpią pp łiada^a 
Halicz, Landau, Wajntraub, Szajewiczowa, Segał, 
Kranz i inni. Sztukę tę gra nasz teatr po raz pier 
wszy w Krakowie.

— Z TEATRU IM. J  SLOW ACKIEGO. Dziś we 
wtorek „Zielony frak“ z dyr Nowakowskim w 
T O li Huberta i paniami Halnciftską i Niedźwiecką, 
Dyrekcja teatru miej. im. J  Słowackiego złoivlai 
jubilatowi Mieczysławowi Frenklowi, który pier­
wsze kroki stawiał na scenie krakowskiej, życzę 
nia telegraficzne oraz przesiała wieniec z od po 
wiednim napisem.

— TEATR OPERETKA ,NOWOŚCI". Znakom) 
te dwa wodewile K. Krumłowskiego „Królów# 
Przedmieścia" i „Białe fartuszki" wypełnia reper. 
tuar bieżącego tygodnia. „Królowa Przedmieścia" 
grana będzie dziś we wtorek i jutro we środę 
o 7'30 w. oraz w niedzielę 29 bm. o 3‘30 pop. po 
cenach zniżonych. We czwartek o 730 w premie 
ra niezrównanego wodewilu K Krumłuwsklego 
pt. „Białe fartuszki** z udziałem najlepszych sił 
w inscenizacji dyr T. Pilarskiego pod kierownie 
twem muzycznem W. Yriey Jurkiewicza. Efekto 
wne balety i ewolucje układu W. Morawskiego.

— JED YN Y ODCZYT KARIN MICHAELIS nt 
temat: „Gdy my kobiety jesteśmy chore" odbędzie 
się dziś tj we wtorek, 24 bm. w Starym Teatrze 
Znakomita prelegentka wygłosi ten interesujący; 
odczyt w języku niem iecka.

— KONCERT KWINTETU, w wykonaniu świet 
nych artystów krakowskich, w którym współ­
działać będzie znana w sferach muzycznych Kra­
kowa śpiewaczka , Ada Ilorodyska, odbędzie się 
we środę 25 bm. w Starym Teatrze..

— ST E F AN ASKENAZE, nasz znakomity pia­
nista, przjbywa do Polski i wystąpi w Krakowie 
tylko jeden raz, a to w piątek, 3 lutego w Sta­
rym Teatrze.

KRAKOWSKI IDATR ŻYDOWSKI
(pocz. o godz. 8*15 wierz.)

Wtorek: Lidja Potocka, w sztuce „Z Izm tego 
świata** (premjera).

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 730 wiecz.)

Wtorek- „Zielony frak".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI? 

ipocz o godz 7*30 wlecz.)
' torek „Królowa Przedmieścia**, 

da- „królowa Przedmieścia**
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Zydostwo krakowskie przystępuje do akcji wyborczej
K e s z in t c i e f c w i m

Kraków, 24 stycznia.
(JŁ ) Jak  ju i pokrótce donieśliśmy, sobotnie 

(jferwąse pubłlezne zgromadzenie przedwyborcze, 
•rsyttane w wielkiej, snli kahału przez Zjedno- 
CMNdar narodówe-ży Jowskie w Krakowie, zmieni­
ła  t lę  w pWęćńą manifestacje żydostwa naszego 
■ u h  u  kandydaturą dotychczasowego posła i 
Wh—tonnęi przywódcy Dra Ozjasza Thona. Już 
No- dłpgb cm * przed rozpoczęciem zgromadzenia 
p eoęły  wypełniać salę i galerję tłumy publiczno- 
list tek, i e  z  uderzeniem godziny 8-mej, na którą, 
Cgromadzetue było zapowiedziane, nie można się 
)Uf byŁr z powodu przepełnienia dostać na salę, 
• policja ze względów bezpieczeństwa zmuszona 
fcylh zamknąć drzwi. To też wiele osób, które wy 
brały  s ię  na> zgromadzenie, nie mogło w niem u- 
cMetniroyeAYśrórf audytorjum przeważali powoź- 
ni, obywatele, przeważnie z *  sfer ortodoksyjnych. 
Młodzieży', nie mającej prawa głosu, organizato­
rzy wiecu nie wpuszczali do budynku kahału, aby 
wniknąć zatłoczenia przez nią sali i galerji.

Zgromadzenie zagaił

Dr CH A IM HILPSTEIN
btdry w krótki en*, dobita em przemówieniu nama­
lował obecną sytuaeję polityczną, w jakiej żydo- 
stwu narodowemu w Krakowie przychodzi ubie­
gać się o. mandat do Sejmu. Skorumpowana i zban 
kratowana asymilacja — wywodzi Dr Hilfstein — 
ta asymilacja, która ma tyle grzechów na sumie­
niu-z czasów, kitedy dzięki łasce stańczykowskich 
namiestników i starostów była niepodzielną wład' 
czyot% a któro zmiotło- z powierzchni uświado­
mione narodowo żydóstwo, t*  asymilacją zaczy­
na dziś znowu wychodzić z zakamarków i węszyć 
za łupem dla siebie. Wśród ludności żydowskiej 
pojawiają się znowu różni macherzy, którzy nie 
przebierając w  środkach — prośbami, przyraeese- 
niami różnych ulg, a jeśli to me pomaga, to i gro 
źbatni —  usiłują rozbić jednolity front narodowe­
go- żydostwa i  nakłaniać da pójścia na pasku tych 
zbankrutowanych asymilatorćw, którzy za cza­
sów piastowania mandatów mieli na oku tylko 
swe osobiste korzyści, a nie interesy wyborców. 
Jakkolwiek wiedzą oni dobrze,, że sami już daw­
na są skończeni i żadne stronnictwo polskie nie 
ośmieszy się- na tyle, by wystawić ich kandyda­
tury, to jednak ustawicznie maca i wpraszaią sic 
rządowi, a właściwym ich celem jest rozbicie ży­
dostwa narodowego. Tym zakusom przeciwstawić 
się musi zwarta w jednym szeregu masa żydow­
ska, która przez tłumny udział w wyborach i so- 
lidąm e głosowań:e na zasłużonego dotychczaso­
wego posła Dra. Thona da należytą odprawę ma- 
cherom i trunom politycznym i zamanifestuje z»- 
raaem, że żadna pogróżki ani zakulisowe szacher 
ki nie zmuszą, narodu żydowskiego do wyparcia 
Sie swego sztandaru. Rola skorumpowanych asy- 
Oriłatorów i klik na ulicy żydowskiej jest raz na 
Zawsze skończoua. <2 tern. przekonają się ci pano­
wie jeszcze raz przy nadchodzących wyborach 
(Huczne oklaski).

Następnie przemawiał
Pi SAlRJFiŁ SPtRA, 

który nawiązując dot słów przedmówcy o  zdoby­
cia: mandatu przez Dra Thona zaznaczył, że świad 
ezyióby to smutnie o żydostwie krafcowskiem, gdy 
by ukochany nass przywódca i niestrudzony bo­
jownik o lepszą przyszłość narodu żydowskiego 
rmtsiał" dopiero raondht swój zdobywać. Jesteśmy 
W tenor, seazęśłiWetn położeniu, że mamy posła tak 
zasłużonego i czcigodnego, iż obowiązkiem na­
szym- jaaż piwynieśe mu maodał- do domu (Burz­
liwe oklaski). Mówca przypomina te czasy, kie­
dy różni aferzyści polityczni z pod znaku asymi­
lacji za podanie im ręki przez szefa sekcji za­
pewniali, że Żydom powodzi się doskonale, zas 
za order gotowi byli się wyprzeć całego swego 
żydołtwar Z koleją przechodzi referent do omó­
wienia działalności Koła Żydowskiego na polu 
gospodarczem, podkreślując, że nie było w tej 
dziedzinie ani jedne 50 zagadnienia, któremby po­
słowie żydowscy nie zaimowałl się intensywnie 
Oczywiście nie we wszystkich sprawach udało 
się im luyskuć pomyślne dla ludności żydowskiej 
rezultaty, jednak nie można ich za to winić. Struk 
tura gospodarcza ludności żydowskiej w Polsce 
jest tego rodzaju, że nie można mówić o je j do­
brobycie tak długo, jak długo inne warstwy, ro 
botnicy i urzędnicy żyją w niedostatku. Rozpra­
w iając się Z zarzutami ze strony niektórych or­
todoksów, jakoby sjoniści byli niepobożni, mów­
ca podkreśla, że organizacja sjonislyczna, jedno­
cząc w swych szeregach zarówno inteligencję, 
j§k kupców, rękodzielników oraz robotników, nie 
bioto ząoać od wszystkich swoich zwolenników,
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by byli pobożnymi. W ostrych słowach rozprawia 
się mówca 7, lansowanemi zwłaszcza przez asy- 
milatorów wersjami, jakoby sjoniści nie byli tak 
dobrymi patrjotami polskimi, jak oni, czy też 

ortodoksi. W  sprawne tej trzeba grać w otwarte 
karty i napiętnować lew świadomy farsz, obliczo­
ny na omamienie polskiej opinjl publicznej. Mów­
ca przypomina przy tern, że jeszcze cztery latu 
przed powstaniem państwa polskiego sjoniści kra 
kowscy w sierpniu 1914 r. wydali odezwę, w któ­
rej podkreślali hasło niepodległej Polski. Wska­
zując na zabiegi niektórych rabinów, pragnących 
przy pomocy asymilantów w rodzaju Dra Was- 
sera odegrać jakąś rolę polityczną, mówca okre­
śla tę dziwną mieszaninę jako aętny trunek, któ­
ry samym twórcom jego uie przyniesie pożą­
danych korzyści. Apelem do wytężonej pracy» i 
agitacji za kandydaturą narodowo, żydowską w 
Krakowie kończy p. Spira swe interesujące wy­
wody, nagrodzone przez audytorjum htuczuemi o- 
kiaskumi.

Jako główny referent przemawiał
P. DR IGNACY SCH YARZBART,

którego niezwykle zajmującym i z właściwą te­
mu mówcy swadą wygłoszonych wywodów, au­
dytorjum wysłuchało w skupieniu, przerywając 
je  kilkakrotnie głośnemi brawami. Głównym te­
matem mowy Dra SchWarzbarta hyło przedsta­
wienie wytężonych wszechstronnych prac Koła Ży 
dowskiego, a w  szczególności frakcji sjonistycz- 
nej i posła Dra Thona dla dobra żydostwa pol­
skiego. Zastanawiając się nad tern, czy wali;a re­
prezentacji żydowskiej była owocna i dała rezul­
taty, mówca odpowiada pytaniem, jak wygląda­
łaby sytuacja gospodarcza* kulturalna i religijna 
żydostwa polskiego, gdyby nie niestrudzona pra­
ca dziewięcioletnia jogo reprezentacji parlamen­
tarnej,' Jest nieśmiertelną zasługą posłów ua- 
szych, a w szczególności posła Dra Thona, że po­
łożone zostały fundamenty pod zgodne współży­
cie polsko-żydowskie, że zerwano nieodwołalnie 
z „sztadlaństwem1, polityką uprawianą dla je ­
dnostek i zastąpiono ją polityką, żądającą rów­
nych praw dla całego trzeohroiljonowego żydo­
stwa. Zmiana na- lepsze nie stała się całkowitym 
faktem, ale zmiana, ta jest w drodze. W chińskim 
murze nienawiści* niechęci i niezrozumienia, jakie 
cechowały społeczeństwo polskie w odniesieniu 
do Żydów, uczyniony został pierwszy wyłom. Ja ­
ko wielki sukces i rezultat polityki Koła żydow­
skiego uważać należy oświadczenie przedstawi­
ciela- rządu z trybuny sejmowej, że zasady konały 
tucji stosować należy także woboc Żydów. Wszak 
pamiętamy wszyscy czasy ks. Lutosławskiego, 
kierfy całe ustawodawstwo robione było w tym 
duchu, by właśnie nie- dopuścić do równoupraw­
nienia Żydów, Kolejno przedstawia referent pra­
ce reprezerjtantów Koła Żydowskiego w sprawie 
ustaw podatkowych, rewizji koncesyj, ustawy 
przemysłowej, izb handlowych i td. przyczem pod 
kreślą, z jaką trudnością przychodziło posłom ży­
dowskim . wykazywać krzywdy, które mieściły w 
sobie dla Żydów te ustawy, skoro właśnie dąże­
nie większości polskiej było skrzywdzić ludność 
żydowską Trzeba było- wytężonej, niestrudzonej 
pracy, by wykaeać, że godząc w egzystencje ży­
dowskie* Ustawy te równocześnie podcinają tak­
że- interesy skarbu pańatwa. W dalszym ciąga 
przypomina mówca zasługi posła Dra Sommer- 
steśna i Dra Th-orra w sprawie ustawy o ochronie 
lokatorów, oraz uwieńczone pomyślnym skutkiem 
usiłowania Dra Thona przeciw wprowadzeniu u- 
stawowego numeru > clausus, aczkolwiek faktycz­
nie nie jest on jeszcze całkiem usunięty. Udało się 
również mimo zakulisowych intryg i zabiegów a- 
symilatorskich kahałów oraz różnych cudotwór­
ców przeprowadzić dekret, będący pierwszym kro 
kiem do demokratyzacji kahałów, aczkolwiek po­
stanowienia tego dekretu nas nie zadawalają cał­
kowicie.

Jeśli obecnie różni panowie chodzą wśród lud­
ności żydowskiej i agitują, by nie głosowano na 
listę żydowską, tylko na sanację, należy zasta­
nowić się, czy w tych rozlicznych dziedzinach ży 
cia gospodarczego i politycznego potrafi sanator, 
choćby najszczerszy demokratą, bronić interesów 
żydowskich, czy sanator taki potrafi bodaj zro­
zumieć co Żyda boli i współczuć z nim, czy zechce 
stać się na tyle niepopularnym, by na rzecz interc 
sów żydowskich interwenjować. Mówca podkreśla 
że nic walczymy z sanacją którą uważamy za stron 
nictwo jednookie wśród ślepców, ani nie walczy­
my z rządem obecnym, który relatywnie biorąc 
jest najlepszym z dotychczisowych, jednak musi­
my dążyć do zdobycia własnej leprezentacji, któ­
ra jedyna będzie strzec >as*ych interesów. W
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przyszłym sejmie ma być przeprowadzona zmia­
na konstytucji. Na razie mówi się o rewizji kon­
stytucji w kierunku wzmocnienia władzy prezy­
denta, ale niewiadomo, czy przy tej zmianie kon­
stytucji nie znajdą się czynniki, które także w  in­
nym kierunku będą cnciały konstytucję tą zmie­
nić i wykoszlawić. Wtedy zobaczymy, kto stanie 
w obi-onie interesów żydowskich. Przysłowie 
wi: „mądry Polak po szkodzie", dążeniem wszy­
stkich nas winno być, by po wyborach nie mó­
wiono: „mądry Żyd po szkodzie". Dziś nie znaj­
dzie się w społeczeństwie żydowskrem odpowie­
dzialna partja, któraby się dała prowadzić na p«« 
sku na targ, jak to chcą czynić ąsymiianci, a da­
wniej robiła część ortodoksji Dziś wiemy, że tył*- 
ko samodzielna, świadoma celu, narodowo żydów 
ska polityka może obronić nasze prawa. Gl, 
którzy tego nic chcą zrozumieć, z tymi żydóetwo 
prowadzić będzie nieubłaganą walkę i odepghnio 
ich od siebie jako niepowołanych opiekunów.

Liczba żydowskich wyborców w Kraikowie wy­
nosi 24 procent ogółu wyborców, to też dla zdo­
bycia jednego z czterech mandatów wszyscy u- 
prawnieni do głosu muszą stanąć solidarnie za 
kandydaturą narodowo-żydowską, wszyscy muszą 
wśród swych rodzin i znajomych agitować ł przó 
konywać, że tylko poparcie kandydatury naszegp 
niestrudzonego posła Dra Thona, niosącego od 
dziesiątek lat wysoko sztandar narodowego żydó*3 
stwa i bojownika o cześć, honor i odrodzenie na­
rodowe żydostwa, może zapewnić należytą ochro­
nę interesów naszych w przyszłym sejmie. (Dłu­
gotrwałe, niemilknące oklaski).

Jako ostatni referent przemawiał
DR SZYMON FBLDBLUM,

prezes egzekutywy organizacji sjoóskisj, aach 
Małopolski i Śląska, który w barwnem, pełnem po 
lotu przemówieniu, przedstawiał' wytyczne- pro­
gramu sjoniśtycznego podkreślającego koniecz­
ność samodzielnej polityki żydowskiej. Nasza 
idea, nasza wiara i nasza siła nie ulęknie się żw* 
dnych gróźb ani terroru czy to z- lewej strony^ 
czy też. z prawicy. Choćby piawdziwemi były jiw 
gróżki obnoszone przez różnych mach er ów, cał-f 
kiem zresztą niewiarygodne, to i tak podejmiemy, 
w alkę-i będziemy ją  zdecydowanie prowtidzifc 
Walka polityczna bowiem, to najmniejsza ofiar* 
w porównaniu z ofiarami, jakie przodkowie naM 
w ciągu dziejów ponosili dla żydostwa. Stron­
nictwo sjontstyczne przyznaje i nigdy tego nie z *  
przeczało, że rząd obecny okazał dużo dobrej 
chęci, zdolności, energji i wykazać może poprawę 
w niejednej dziedzinie życia państwowego. Jed­
nak błędny jest pogląd, że tylko ten jest ra rzą­
dem, kto popiera służalczo to lub owo stronnictwa 
jak to głoszą obecnie nieproszeni opiekunowie a *  
zbankrutowanego obozu asymilacji. Niewątpliwi* 
wóźnym w przedpokoju p. Piłsudskiego: potroił 
być lepiej służalczy asymilaht, *1® jeśli chodzi o  
pertraktacje z szefem rządu, o uzyskanie jego 
życzliwości dla postulatów żydowskich, lub bodaj 
o bezstronność, to z pewnością osiągnie lo lepiej 
szanujący swą godność reprezentant narodowo* 
żydowski. Zakulisowi macherzy są wniebowzięci, 
jeśli wojewoda poda im rękę i będzie z nimi mó­
wił. Więcej uzyskać nie mogą: na listę kandyda­
tów rządowych nie dostaną się, gdyż rząd wie 
dobrze, że o ile kandydat taki uzyska może dzię­
ki machinacjom 200 głosów żydowskich, to rów­
nocześnie odstręczy oouajmniej tysiąc wyborców 
nieżydowskich, nie chcących oddać swych głosów 
na Żyda. Działalność polityczna tych -Janów o* 
graniczą się do robienia konwentykli w pokoi­
kach zamkniętych. O tem, by mieli odwigę urzę­
dzie zgromadzenie publiczne i  wyłuszczyó 
wyborcom swe stanowisko, niema mowy, 
albowiem daremnie szuka się u nich pro­
gramu. Także nie mają odwagi przyjść 
na zgromadzenia narodowe-żydowskie i przeciwsta 
wić się naszym hastom i programowi, mimo że na 
zgromadzenia te są zapraszani. Ta absencja I ten 
brak jakiegokolwiek kon*aktu z wyborcami jest dobt 
tnym argumentem przeciwko nieproszonym opieka, 
nom, przypominającym sobie o istnieniu narodu ży­
dowskiego tylko wtedy, gdy chodzi o mandaty. Ży 
dostwo narodowe przeszło już dawno do porządka 
dziennego nad tymi opiekunami i jeszcze raz zadoktr 
mefituje 9we stanowisko przy nadchodzących wy00 
rach, popierając bewzgiędnie kandydaturę, zasłużo­
nego posła m. Krakowa dra Thona. (długotrwałe ba 
rzliwe oklaski).

Wkońcu dr. Feldblum odczytał rezolucję, podaną 
już przez nas, a zawierającą m. In. prośbę do dra 
Thona, by przyjął kandydaturę do Sejmu.

Rezolucję tę jednomyślnie uchwalono, poczem a» 
brani w podniosłym nastroju odipiowoil tlatłkwt-
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Amery o deklaracji Balfoara
Nowy .(ovk. ; ŻAT). Sekretarz, stanu dla spraw 

dominjów angićtfekicR p. Amery przyjął w Calga­
ry (Kanada), delegację sjonistów k-iinadyj- 
akich 1 przy tej sposobności zapewnił, „ że rząd 
flegkJsk trzymać się będzie deklaracji Baliou. a.

Dom UsyszLina dla lorda 
Plumera

Jerozolima. (2A T.). Łierowni1, ŹydowdLu jo 
Funduszu Narodowego w Palestyn.o p. M. Usysz- 
ISu wyrażaj zgodę aa odstąpienie swego mieszka­
nia prj walnego Wysokiemu Komisarzowi lordo­
wi PlumeroW; z m&łżuutą. P. Usy^zkin przepro­
wadza "się < willi p. Kai waryskiego.

Jak wiadounoi, p Usyszkiu otrzymał mednwtto 
list od lorda Plumera, który prosił go o wyświad- 
hzenk>n»u przysługi przez odstąpienie mieszkania, 
p u k t . .  niezdrowe ‘nuur5 obecnej tymczaso­
wej rezydencji Nysokiogo K-jmisą rza odbiły sie 
■jemu., aj .tanie adrowia jego małżom*.-, ocłpo- 
Wiednie>o-~go zas KMtaln nie można było malećć 
po asdtodzatoi pał cu i sadowego podczas zeszło 

traęsieoia asami.

Sn* Alfred Mond w drodze 
do Palestyny

Tmroiyt (2AT.). S ir Alfred Mond wyruszył w 
oórkl Lady Erle*Kht w po. 

Rróż do Palestyny i  na Bliski Wschód. Zwiedzą 
oni Paiestynę Syrję Iransjortlan ję i  Irak, nastę­
pnie wrócą z  powrotom do Palestyny, gdzie sir 
Alfred MotrJ przeprowadzi studju nad sytuacją w 
Kraju, w zw^^akn z  pracami zjednoczonej komisji 
eytsDci .ów Jewisł Agenci 

SSr Alfred Mond zapozna się również ■/. postę- 
ad l  ak^djn Ełectr.*- Co., gdzi» jest eałonkiem■Mon Pal 

Ryrtkcji.

Na horyzoncie pcflfiycznym

Tybeijada - światowem uzdro­
wiskiem 

Koacacja W rakach ZyMw
ł t n k o ł i u  [ZAT:] Żydowskie wywarzy śtwo. na 

MCórego aaełe .Pm p. Supradtl nabyło u koocejjo- 
aarjuszy » BLakucŁ prawo eksploatacji źródeł le- 
tondetych w ItyWjadzwe. Nabywca koncesji obo­
wiązany jest ńnMidować w ciągu trzech lat wspo 
■olane źródła JMścBUkz*., stosown* do wymagaą 
W półcaeanej t a k f t ł ł  i  naoki. Tak więc m. ia . ma j 
być wybudowany póerwt Jorzęduy hotel, obecne ‘ 
pnnotarźałe ikładr kąpielowe mają być z_ies»  
ą m  ich wiejące b u  powstać uow w -eaiy za­
kład kąpielowy dla kuracjuszy. Ogółom nowi kon- 
eujonarjusza uwją wydać najmniej 100000 lun-  ̂
•ów an am od ertśeb* nie Zakładów .ecaniczTcfa w 
ffyberjodzźe.

Obecne zakłaay kąpielowe w Tyberjłdzie po- 
cbpdlą jeszcze Z roku 1833, gdy Palestyna znajdo­
wała się pod uknpaęją egipska. Rząd turecki 
Wprowadził p< ne ulepszenia w a  Uad «cai kąpue 
Miro- lećznicg Al Temper turs źródeł sięga 143 
d op al wódłitt Fahrenheita, woda zawiera siarkę, 

chlorku i  żelazo, Woda podobna jest do 
źródeł karlsbadzkich i okazał > się bardzo skutccz- 
aa przy \ z n s .  chrc awznofco reumatyzm i. i  ró- 
fcrych cbow jb  skórnych. Ostatnie okazało sdę, że 
źródła tyżierjadokie są radjoaktywn**

■ . 'O'
HARRY SACHEM, iM o m k  egzetanarwy ajoni- 

w Pałunty n :  ndal <H w podróż do Pa!“sty
■y.

PRZEDSi AW1CH.I MKDZ YN ARODO WEGO
BIURA PRACY przy Lotee Narodów, p. John Mick­
ami przybył do Palestyny, celem zaznajomienia się 
Z obecnymi warunkami pracy w kraju.

rfERWSZA KONFERENCJA SJONISTÓW WĘ­
GIERSKICH odbyła się w Budapeszcie — po zalega 
Heowaoin prze rząd sta.uku organizacji sjonistycz- 
aej. Na konferencji byli również obecni przedstawi, 
ciele młodzieży.

SAD W NORYMBERDZE, uwolnił redaktorów an 
tysem ickicr) p stra „StuTincr' , Strełche-a. Hdta i 
Dietricha. Proces udbyi się na We bajki o mordzie 
rytualnym, w a noty trach podał, że artykuł oźto 
•eony w „Sturmer" pic miał na myśli rełigji żydo­
wskiej, kęzt.. ujaród żjjdowsW: Skandaliczny ten wy 
tok wywołał zrozunriale oburzeni,-.

ŻYDOWSKIE INSTYTUCJE FILANTROPIJNL I 
KULTURALNE we Wiedniu znajdują się w sytua­
cji umansowej przykrej. Powodem .ett brak fc-odu- 
•aow i redukcja subsydiów Joint u. Także hebraj­
skiemu pedagogium we Wiedniu grozi zamknięcie. | 
Ja> wlądcmc, blp. prof. Chajes z własnych iandu. j 
•zów uttzyi szoreg instytucyi. i

Pięć Wftgunów auiiihlcji 
bez adiesafa.M

Węgierski uaczelnik stacji w St. Gottuarl 
i  RTócił się do lusti jackiego tiaćzelmka stacji 
z wpiosk‘e.m o przyjęcie z powrotem zakw- 
st jonowanych pięciu wagonów amunicji. Z t? 
kim samym wnioskiem zwróć* 1 się rząd wę­
gierski do rządu austrjackiego. Ale ani au­
striackie władze kolejowe, ani *eż rząd austrja 
cki nie chciały się zgoduć na te propozycje, 
ponieważ te pięć wagonów znajduje s>ę od kil 
ku tygodni na ziemi węgierskiej, wobec cze­
go n-ie można już teraz stwierdzić tożsamości 
adresata, a żądanie ntaau węgierskiego nie 
jest uzasadnione.

0  francusko-rosyjski fraktat 
rozjemczy

Paryskie pismo „Escelsior*’ donosi, że mię 
dzy Pris ndem a nowym posltm sowieckim w 
Paryżu Dewgalewskim ™zpoczeiy się konfe­
rencje w sprawce traktatu rozjemczego m ię­
dzy Francją a  sowietami. Są one niejako cią­
giem dalszym rozmówek, jakie Litwinow* 
prowadził w Genewie z przedstaw icielami 
1'rancjS. .Excelsior“ ogładza wywiad z wybi­
tnym rosyjskim dyplomatą, w którym fenż? 
oświadcza, że polityka nowego sowieckiego tm  
basadora w Paryżu zdążać będzie do lepszego 
ukształtowania stosunków między 1 rancją a 
sowie1,-mi W  lym celu są sowiety gotowe tak 
żt 7. Polską zawrzeć podobny traktat rozjem­
cza.

€ ł O {  o p o z y c ji  f osyrski«j
„Vorwans‘ podaje odezwę, wystosowaną 

przez grupę Troci 'ega do międzynarodówki 
przed odjazdem zesłańców na Sj berję. Dzlea - 
nik di>nos> nrzrflem. że zesłańcom n ie udało 
się rozpowszechnić tej odezwy w Rosji, zdoła * 
li. oni tylko kilka jej egzemplarzy wysiać za 
granicę. W odezwie tej, przedrukowanej przez 
„YorWarts“ Trocki i jego towarzysze oświad-'. 
czają, że zarządzeniem GPU starzy pracowni-*, 
cy partji bolszewickiej zostali zesłani do naj 
bardziej oddalonych miejscowości Związku 
Sowietow, aczkolwiek nie wniesiono przeciw* 
ko nim żadnego aktu oskarżenia. Zesłan:e u  
jedynie na celu uniemożliwienie im komun!-; 
kowania sie z Moskwą i innymi ośrodkami i-o 
botniczyma oraz porozumienia sie z 6-tysn koe 
gresem Międzynarodówki. Dlatego też zesłany 
cy uważają za konieczne zwrócić się w przed 
dzień swego przymusowego odjazdu do Fre- 
zydjum Kon retu Wykonawczego Komin ter­
nu z prośbą o podanie ich listu do wiadomo­
ści komitetów centralnych wszystkich party] 
komunistycznych

— Posyłają nas na zesłanie, oświadcza Tro­
cki, z powodu naszych przekonań i ponieważ 
oświadczyliśmy już i oświadczenie to powta­
rzamy teraz, że nie możemy wyrzec się swó^ 
ich poglądów sformułowanych w naszych te- 
zach. Poddnienr ?ię nrzemocy i opuszczamy 
nasze stanowiska w partji i na«zą pracę so­
wiecką poto, aby udać się na bezmyślne i bez 
celowo zesłanie. Zwracamy się do 3-go koncie 
su Międzynarodówki komun -stycznej o ponow 
ne przyjęcie nas do uartji. Odezwa ta podpi­
sana jest przez Trockiego, Rakowskiego i iu.

Wiadomości z krafu
0  $anaforj|iim żjdowskie 

w Zakopanem
Na odbytem o^egaaj posiedzeniu SU>v „Bi- 

Kur-Cholim‘‘ w 2^akop«mcm w sprawie budowy 
Sana torjum żydów- kiego w Zakopanem uko-.aty 
tuował się Komitet propapEandowy w następują 
cym składzie.- p. Dr Einhora Józef, p Ehrlicb Jó ­
zef, p. Fischler Juljuss, p. Kaliski Maurycy, p. 
Volkmann Emil, oiaz p Wulkan Ferdynan 1 t  O- 
święeima.

Komiretowi należy życzyć najlepszego po wodze 
ni a w jego pożytecznej pracy Całe społeczeństwo 
żydowskie w Polsce a w pierwszym .zędzie ka- 
hały i instytucje sp^eczne, zroeumiejt- oezwątpie 
nia ważność i  doniosłość przedsięwz^iej akcji 1 
przyozyni^ się tek moralnie- jak i przeaewozyst- 
klem materialnie do owieócznna je j pomyśtnyn 
rezultatom.

jflCHJ KONFLIKTU O BU D nBl GMINY 2Y - 
DOWSKIKJ W Wa RAZa W IE. Na onrgdapzein 
posiedzeniu rady gminy żydowskiej w Warsza­
wie powzięto uchwalę by przesłać do minister 
9twa oświaty dla zatwierdzeni-1 preliminarz bu­
dżetu na rok 1SCZ7, który nie został dotąd przez 
radę zatwierdzony. Wiadomość ta wywołała w 
warszawskiej opizji publicznej wielki*- porusze­
nie. Uchwałę komentuje się w ten sposób, że by 
ło  to jedyne wyjśd*- dla zlikwidowania kryzysu 
w gminie żydowskiej.

NOWY ORGAN OBOZU W IELK IEJ POLSKI.
Wkrótce ma się ukazać w Warszawie wielkie pi­
smo, jako o licjr lny organ Obozu Wielkiej Polski 
Pismo będzie drukowane w 200000 egzemplarz 
1 rozdawane wśród chłopów bezpłatnie. Naczel­
nym redaktorem nowego organu ma zostać p 
Krzywy, współpracownik „Ilustrowanego Kurje- 
ra Codziennego'1 i oyły redaktor ..Gońca Krazow 
skiego‘\

O LBRZIM IA &RADZIE2 FUTER. Do mie zita 
nia Be.oy Hoftman. wlaścicdelk, składu futer w 
Stryju, dostali się przemocą jacyś o-ohnicy. któ­
rzy splądrował; doszczętnie całe mieszkanie i wy. 
nieśli ze sobą kilkadziesiąt skórek kanguro vy<±L 
kilka futei męskich, wiele bielizny dołowej i go 
tówki. Szkoda idzie w tysiące złotych

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW WE LWO­
W IE. We Lwowie dokonano aresztowań w kółaci. 
działaczy komunistycznych. Are^towano 10 osób,

W IELK I POŻAR FA BRY K I CT KIERKÓW O- 
negdaj po godz. 2 w nocy wybuchł drożny pożar 
W i obryć* cukierków Moszkowicza, znajdującej 
się w oficynowym budynku. W chwili przybycia 
straży palił się już ca l, jednopiętrowy budynek, 
a ogień zagrażał już dachowi sąsiedniego budyn­
ku i  frontowej kamienicy. Dzięki wytężającej ora 
cy strażaków, sytuację opa.iowi.no Fabryka cu 
kierków spaliła się ioszczeinie. Pozostały tylko 
nagie *ciamy Całe wewnętrzne urządzen.e, maezy 
ny, a także zegar elektryczny. ?upełme spalone 
Szkoda w budynku około 20.000 zł, a w towarach 
i  urządzeń n fabryki około 34.000 zł czyli razem
54.000 zł Ofiar w ludziach nie było.

Program sta cy j radl ofon cznych
Wtorek, 24 i t y m z  

Kraków. (566 m) KomucUkdty. 15—i5.2u. Komuni­
katy gospodarcze. 16.40—17.05. Odczyt pt,: „Kry­
zys w optyce", wygi. Inż. J. Anisfeld, 17^0—17.45. 
Odczyt pt.: „Sprawa tzw. korytarza pomorskiego", 
wygi. Prof. Dr. J. Smoleński, 17.45- 18.55, Transmi 
aga z Warszawy (Koncert) 18.55— 19.05. p. A. T. 
19.05—19.15. Giełda rofaiiczJ, 19.15— 19.30. Komunika 
ty. 19.30—20. Operr d‘Albtrt‘a .JHizriy'' (z Katowic) 
22—2230. P.A.T 22 30—23.30. .Pawtloo".

Warszawa. (1111 m) 11.40, 14,40 i 17.05. Komunika 
ty. 17.45. Konresr. (Bee;hovea), 1050 Hrabina" ! 
op. Moniuszki (z Katowic). 22- 22.30. P. A. T.t 22.30. i 
Muzyka taneczna, 2250. P. A, T«

Poznań. (3445 m) 17. Giełda. >7.45—19. Koncert. 
19JO. „Hrabina" op, Moniuszki.

Katowice. (42? m) 16.40 i 17JO. Odczyty. 17.451 
Koncert z Warszawy, 19.30—22. „Hrabina", op. Mo. 
muszki, 22.30. Muz. Kjieczna,

Wilno. (435 m) 17.45. Koncert. 19.30. . Hrabina" 
Moniuszki.

Wiedeń (517,2 m) 11, 16.15 i 21. Koncerty.
Berlin. 4433,9 m) 20. lasce,n. ztuk z muz.
Lipsk. (365,8 m) 16.30—18. Koncert, 20.15. Pieśni 

lud. i tańce 21 45 Muz. tan.
Monachium. (535,7 uj) 12.35 : 16. Koncerty, 19 

Carmen", oper. Bizeta.
Langenberg. (468.8 m) 13 18 J 20.15. Koncerty.
Praga. (348,9 m) 16.30. 19.15 i 21.30 Koncerty.
Rzym. (449 m) 1750 i 20A5. M aceity,
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Zesłanie
Dozo hałasu narobiło w ostatnich dniach zesła­

liie opozycji komunistycznej z Trockim na czele 
do różnych punktów Rosji europejskiej i azjatyc­
k iej — warto przeto poświęcić słów parę istocie 
zesłania; czem ono było czem jest i co z oddali 
tysięcy kilometrów o niein myślano.

Zesłanie czyii „zsyłka była w Rosji codzienną 
śpiewa Zabawką wprost. Wystarczyło nic podo­
bać się prystuwowi a zsyłka była gotowa. Zsy­
łało  się do dalszych gubernij, r.a pewien ograni- 
czouy czas (czasem nieograniczony, tzw. bczsrocz- 
n a j a  zsyłka) — często zaś nad Wołgę i Ural, u 
najczęściej za Ural. Zsyłka była karą administra­
cyjną, uznaną ża najlżejszą, gdyż nie pociągała 
ca sobą utraty bezpośredniej wolności ani leż 
prsw.

Należy zwrócić uwagę na różnic? między ze­
słaniem a. skazaniem. Skazaniec, po rozprawie 
ajoedi do więzienia (roty aresztanckie, katorga) i 
Otusowilie do lat kai-y wędrował systemem rosyj­
skim z więzienia do więzienia, aż doszedł na Sy­
bir, skąd po skończeniu okresu karnego nie miał 
prawa Wrócić do swego kraju. Musiał zostać ze­
słańcem — posielencem (osiedleńcem) bez praw 
& dopiero długie lata nienagannego prowadzenia 
się przywracały mu prawa obywatelskie — ale 
rw paszporcie po wieki wieków miał już adnota­
c ję    „z posielenca chłop — szlachcic e tc "

Zesłaniec zaś miał możność po odbyciu okresu 
zesłania wrócić do domu. bez uszczerbku dla 
swoich praw obywatelskich.

Rzecz inna, żc słodkiem nie było to zesłanie. 
Rzucano człowieka zazwyczaj w środowisko naj­
mniej mu odpowiadające, gdzie nie miał pracy, 
był odcięty od żywego środowiska i zdany na wi­
dzimisię ispra Wnika. prystawa, ba nawet policjan­
ta , Zesłaniec był pod stałym połicyjaym nadzo­
rem, często nękany i do rozpaczy doprowadzany 
opieką władz i  otoczenia. Przy ten  przymusowa 
beżczyuDÓść demoralizowała go w okropny spo­
sób, — tak że po szczęśliwym powrocie (o ile 
▼ cześniej nie uciekł) — był złamanym na ciele, i 
duchu, często przerodzony na niekorzyść do aie- 
pocnania.

Jako  były zesłaniec (nie jeniec) miałem dosta- 
iteczna możność obserwacji, tembardziej, że 
wuzystko było dla mnie nowam, niezaanem, 
wszystko stało pod znakierS zap ian ia  i wymaga­
ło  koniecznej odpowiedzi. Coś niecoś 7. moich 
wspomnień spróbuję zilustrować

Zesłanie Szło ono zawsze w parze z  aresztem. 
Aresztowano i trzymano przez pewien czas (zda­

rzało się, że nawet do lat 2 i 4) w śledztwie. O ile 
śledztwo uie mogło niczego dowieść — a przecią­
gało się desć długo—  było zwolnienie połączone 
ze zsyłką I.ub, gdy śledztwo doprowadziło do 
procesu a proces nie ujawnił przestępstwa, jed­
nak oskarżono na podstawie paragr. 102 u. k., 
zsyłka była condilio .sine quą npn. Tenże paragraf 
w popularnem ujęciu miał 2 części. Kogo oskarżo­
no wedle. 2-gioj części, nie mógł być wolny — mu­
siał być skazany (nic - zesłany). Część pierwsza 
tylko nieudowedniona dawała zesłanie.

Na zesłanie szło się też /, powodu srabjeklywne- 
go przekonania* o szkodliwości danego człowie­
ka, nawet bez poszlak.

Droga: .Rzadkie były wypadki.-że zesłaniec o- 
trzymywał „wilczy bilet'* i mógł Ram. jechać nu 
koszt własny na miejsce przeinaczenia. Stałe zaś 
jechał „na Icossi rządowy*), w. towarzystwie tiaj- 
strawniejszych na święcie lodzi—wilków izw. 
..konwojhej komendy**, specjalnej siraży dln kon­
wojowania skazańców j zesłańców, w wagonach 
okratovfa>iych „siołypiiiowskiei)**. gdzie cały ka­
pitał nie śmiał przewyższać rubla, a mydła nie 
wolno było używać. Wolno było bowiem konwo­
jentom wedle własnego uznanie nałożyć kajdanki 
powierzonym! ich pieczy ludziom, a mydło służyć 
mogło do uwolnienia się od tej niemiłej biżuterii. 
Droga nie szła nigdy wprost do miejsca przezna 
czenan, etap bowiem przewidywał przystanki od­
poczynkowe we więzieniach po drodze etapowej. 
To były najokrutniejsze momenty, poddawano bo­
wiem streissiliwej re^'kji przy opuRZczmńu- poęi-fy- 
gu, wejściu do więzienia, wyjściu więzienia i: 
wsiadaniu do. pociągu, a nje ..obywało się [trawie 
stale bez. chłosty, krwi, rabunków i tuecasiki się.

Ośnłtłki: Zsyłano <k> bliższych i dalszych części 
Rosji. Nad Don, nad Wołgę, na Urąj, do Taszkcii'- 

■iu.. do gub. Tobolskiej Irkuckiej, do Ząbajkalskic-" 
go kraju, Jakućka. Lena, Bajkał, .leuisioj. Amor 
znały te falangi bezdomnych saanolnitów, których 

•gryzła tęsknoto i  wszy, żarła rązpacz i chorobo
Ale i miłe momenty bywał;? W zsyłce Zesła­

niec rzadko podlał, częściej był twardy, hardy, 
nieubłagany dla siebie i wroga. Zamknięty w so­
bie dla obcych, podejrzliwy, w kole swoich dyspu- 
tujący od rana, do późnej nocy. Radością był list 
(cenzurowany i  kreślony, często złośliwie ani&z- 
oaony). rozkoszą rybołostwo i las, kochany pouw 
i*y las.

Lecz poza oficjalną, pocztą, była druga lieofi- 
c-jalna. Zjawiali się nagle ludzie, jaik 7 nieba spa­
dli. przynosili potrzebne wieści, środki •naterjalne 
rozkazy, poleceniu, — znikali potem, by anów w 
tonem miejscu się pojawić lub...' wpaść

Ale życid wewnętrzne, kulturalne kwitło w wię-

KARIN MICBALUS.

Wieczna m łodoŚl
(Tłum. G. Kantorowa).

Można śmiało powiedzieć: My kobiety posunę,
łyśmy nasza młodość w ostatnich czasach o 25 lat 
naprzód. Jest to nizewykły. zdumiewający, a prze­
cież prawdziwy fakt. Kiedy Balzac wydał swoją 
książkę JCobiei:. trzydziestoletnia", była i czuła 
się kobieta naówczas iuż matroną. Kołjieta (z bar­
dzo małymi wyjątkami) przeznaczona była li tylko 
do teeo, aby dzieci rodzić i wychowywać, dbać o 
dom i gospodarstwo... No i tu kończyła się jej rola. 
Kobiety naturalnie i wtenczas miały już swoje wła­
sne wewnętrzne życie, a może nawet było ono jesz­
cze więcej burzliwe, bardziej namiętne, — niż dzi­
siaj, ale życie było takie tajemnicze, że ani poetas 
ani lekarz, niczego z  niego wydobyć nie mogli. By­
ło wtedy tak, że kobieta, posiadająca zmysły, albo 
topiel powiedziawszy, kobieta zmysłowa wstydziła 
się tego, uważała to za hańbę i ukrywała wszystko 
nrzed mężem, a nawet przed soha samą. Dopiero 
bteratora francuska wpłynęła na to, że kobieta u- 
ŚWiadomita sobie swój erotyzm. Wreszcie przyszła 
Północ z Henrykiem Ibsenem i dała nam kilka pra­
wdziwych typów kobiecych. Wtedy dopiero przy­
znałyśmy: tak, to my jesteśmy! Tak, tak, tak my 
Wyglądamy! Kobiety zaczęły się też pomału i ze­
wnętrznie wyzwalać, zaczęły wałczyć o swoje ró­
wnouprawnienie i zwyciężyły w całym cywIll2owa- 
hfm świacie. Możliwe, is  wkrótce to same stanie

sto z kobietą chińską, japońską i hinduską, — a wato 
skuję to z wielu listów, któne codziennie prawie z 
Chin i łaponii otrzymuję; wszystkie pisane po an. 
gielsku, a wszystkie zawierająvtęa sam okrzyk. Sto 
storo, pomóż aaiit, weź mas do w'a&zego zwiajzłw ko- - 
biot!

Modna powiedzieć, żc. w stosuóku dc ińssorii lu­
dzkości, ta cafe przemiana poszła doić prędko, jak­
kolwiek bardzo pomału w stosunku do kobiety, ży­
jącej i usiłującej swoją młodość utrzymać. W roku 
1900 kobieta 40-łetaa uchodziła jeszcze aa młodą, 
— dzisiaj kobieta 55-tetaia nie jest jeszcze starą, o 
ato rozumie się życie ciężkie, albo. choroba jei nie 
złamie. Dzisiaj kobieta 55-letnia jest zawsze jeszcze 
młodszą, niż Balzaków sta trzydziestoletnia, gdyż u- 
świadotnila Sobie ową cudowną prawdę: Nic chcę 
się zestarzeć, nie potrzebuję wstydzić się swej młc 
tlośd! Przeciwnie ’

Widzieliśmy niedawno, żc siostra cesarza Wilhel­
ma, ko-biota dl-letnża, wyszła za mąż za człowieka 
o wiele nwodszego Od siebie — i wcale się przez - 
to nic ośmieszyła. Czyżby to możliwem było przed 
trzydziestu laty? Zapewne mi powiedzą: ach! ta
sztuczna młodość o fałszywych lokach, szmince : 
innych tajemniczych środkach. Przyznaje, żc kobie­
ta, używająca farby do wtosów, szminki i innych 
rzeczy w celu odmładzania się, że to zbytek wielki S 
nietrwały.... Jest to tylko trwoga przed starością, a 
ta trwoga czyni ją właśnie starą. Ta nowa młodość 
ma inne, zupełnie nowe źródło, powstaje z innych 
przyczyn, must być tonu stworzoną przez kobietę, ■

S-V f
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kszych ośrodkach. Książki bcćhicc nu indeksie 
przechodziły z rąk  do rąk ,. w rod tkcjuch zdoby­
wano sobie miejsca (^Sybir* w Irkucku gdzie w 
jednym dniu nakryto oały prawic zespół reda­
kcyjny i okazało się, że połów ykłacia! się ze Ąrt- 
uiycb „tłustych ryb“> — nawet Jakuck noal 'swą 
własną sprężyście redagowaną gazetę rzec^ ja- 
słią dzięki zesłańcom jednej czy drugiej kategorii.

Ludzi wciąż przybywało mniej ubywało *£■. 
kolonie zesłańcze krzepły w 'sobie - i. dzięki nim. 
życie kulturalne SyDerji stało ua wysokim pozio- 
tnio — o wiele, wiele wyższym, niż w europejskiej 
Rosji, za wyjątkiem wielkich miast. ,

A gdy ktoś uciekał! Go ia  misteruo to była, 
wprost filigranowa w szczegółach ix>łx>t,i. Cier­
pieli potem pozostali, padł czósetn jaki posiepaka 
od zbłąkanej w stepie czy tajdżc kuli — szedł ktoś 
czy kilku ktotoćw <to więzienm — ale jeden szczę­
śliwie zwiał.

'A gdy kłos twwarł! Grzebało go milczenie. Głu­
che. zemstą dyszące milczenie. Kuto zimą trzy ąni 
w zamarztej zaon)i g)ób, spuszczano trumnę w
taiłczoniu, rzucano- z zamarzłą oem ię rsaęści swe­
go serca i  duszy — i  Mada było narazić się wów 
czas kotooj! Wtedy stupajki zólkaH. Nte l»yło ićb 
widać. ■

Gzaseau zaś uuoouo i grano w, bałabajcc. Cidjr 
j ęknły lody. gdy byl: pierwszy, todeń mają. —

ł robtow) rewołucięł

t * *  • f ' ’*' '
łC tkfeań rosyjska >s«t przecież laj*» a  je d n a ł  

kruszcu. Zna jedną drogę - -  jedną, logikę. Dziś ty 
gniotłeś, boś był górą, jutro ja nanieść bedy. gldy 
jo mi wiei-AŻi wypłynę

NuzajuirA pu i-ewolueji. a  satrJ /esłańey a i o j
Iową l i! Swbjeki ywwy sąd o  fcanś   areszt. N«
krótko — jia długo obojętne. Aby dać upust po-
t*zeł»ie.,W swojem-ośrodku walkę stoczyłem o  za­
sadę. Nie potnogki. Miejscowa katołaszfca była 
praeftełmooą, ,  ̂ L y

-:-yf f  v •  “ *■• »-

*Viu‘>joiurt G. F. U. są yoU beseteł.. (idsieindziej 
ir-ode to*, tucunn wolnych mieszkań w więzie-
luad)   lam zaś >u stosunki indeazkazaowe pódo-
bno wproto Uątg*lro» iłrn* Bo dstiś jo — tyś prso-
ck! wcop-raj.

A zsyłką żyj*;. Mnąc łav/konwojnej itouteody' t*» 
lito- siołypfińskidi sleepingów ale &y$fc. % n  ou|
/ zcwneirzaiym usrcniecheni. ż możnością dnaia 
wywikafów, y. patofflaaiero jaw nem na . m m  
moskiewskimi. Ale idą. Zsyłka żyje. Rusk** dusza 
jedna, logiką i metoda jedna —■ isttono ruska. N a  
. nnleŁiono jeszcze drugiej. A on najeiekawaze — 
o ironio nawet często cimani zesłańcy. A KurafW 
znowu ma mośńość afłaaawuaia aśę e  .„Bfcwaią 
syń*patjią‘‘. — Kto wto czy sfaiaańte towaąf

»r to : 9

Za rzeluhiuskiem ma podobno .być na k a p a  - »
drogowskazie n ip« zesłańba . Złjgnaj Rosjo — 
Witaj Sybcrjn *. Szukałem togo słupa praecŁÓ4a*»
przez Czelabińsk. Nić znalazłem. Moda go teras 
odkryje ktoś. kto ni*- porw  pierwszy Mctt H  
drosa? I. n c M s i a .

leży w gleb* lei dttozy. Zrog*uniaiyśmy w w ea, to 
jak długo serce bst młode, i ciało muał być młocM.

Porównajmy tylko suknie i hŁetetnę naszych ba­
bek z dziać-jszym -  strojem. Co.,,za kotosahut ródttil—

,.p ! Jakaż tamia biełiizna ltyłe fwzydka. niezgrabna, 
w porównaniu - dzasiejsizą. rok, że kobiet; rełydłk 
ta:słę,Dofcaizać - ąieży W' w -oeghiu. Dzisiaj kobieta 
chce być nietyłko żona. ale a k ie  1 kochanką. I tak, 
ja t do stolica s-ię inodUniy, paętoważ nas ogrzewa 
— takłamo ;as-te&m\ wdzięczne - tnitośtó, której mo­
żemy sie oddać ber. <-«iyd«. I w tern Wcwi przyczy- 
«a, że kobieta, dzisiaj jost tak inło<Jń.,

Ale iesł jeszcze iedua, bartom ważoś przycayna. 
Kiedy przed 17 laty wydałam swdją ksśaśke „Wiek 
u&ebe?.pieczny‘ . wywołałam wielkie oburzenie i za. 
męt, czy istnieje wogóle wiek luebezbtoczny? W te. 
dy kobiety nie chciały, a raczej baty się przyznać 
swym mężom, że istniej, taki wtok. Mola książka 
narobiła dużo wrzawy w świeck* taohtoćym! Wszy* 
stkto iżupiły- sto ua tuoto, że. nie jest taki Napisano 
dużą. książek i tysiące uetybołów arzęciw mnie. 
Oda jednak biarza ucichła, stanęłyśmy przed rze­
czywistością ; tokarze orzekli; Tak — fetototo wiek 
ntobezpiećzny! A o wieku • niebezpiecznym zaczęto 
mówić prawie na cale] kuli- ziemskiej.

Wywołałam jednak nieporteumienie i przyioa- 
ję się, żc sama panoszę winę. Wskazałam na nie­
bezpieczny Wiek, jak ów lekarz., który odkrywa 
nową chorobę, nie zapisując żadnego lekarstwa. O 
rzekłam: jesteście kobiety chore, nie mówiąc bu 
'w cale; tak l tak macie czynić, a znowu będłieal
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Nowe zmlenrone rozporządzenie
o c i j  d i. maksymalnych wejdzie w życie dnia 1 .  lu te g o

V. jednym z najbliższych n-rów „Dziennika U- 
staw będzie ogłoszone nowe rozporządzenie w 
»praw ie ceł maksymalnych. Rozporządzenie to. 
zmienia tn-<: obecnie obowiązującego w  tym du­
chu, że zastosowanie ceł maksymalnych będzie 
mogło być zawieszone również w stosunku do 
tych pańsłw; które nawiązały z Polską rokowa­
nia handlowe. Przeto od dnia 1 lutego br. cła ma­
ksymalne będą zastosowane tylko do towarów, po 
chodzących z krajów, które: 1) nie zawarty ukła­
du handlowego z Polską i gorzej traktują import 
towarów polskich, niż import z innych krajów, 2) 
« ic  nawiązały rokowań handlowych z Polską.

Nowe rozporządzenie zawiera również pewne 
przepisy wykonawcze.

Poniżej podajemy tekat nowego rozporządzenia 
Zasadnicze artykuły projektu brzmią: 
Ustanawia się maksymalne przywozowe staw­

ki celne wyższe o 100 proc. od stawek celnych u- 
staionych w taryfie celnej z  dn. 26 czerwcu 1924 r. 
,(Dł  U. R. P. Nr. 54 poz, 540) w brzmieniu każdo- 
cześnie obowiazującein.

Ustanawia się maksymalne przywozowe staw­
ki celne na następujące towary wolne od cła w 
powołanej taryfie celnej (cło od 100 kg.):

Zboże w ziarnie i strączkowe:
1 )zboże w ziarnie: a) żyto, jęczmień, owies 6 

b) pszenica 15 zł., c) tatarka, gryka, pro-so, 
kukurydza 4 zł. d) koński ząb bez cła, 2) strącz­
kowe: a) groch, soczewica, bób peluszka, wyka, 
Seradela, bobik zł 4, b) fasola 7 zł„ c) łubin bez

' Warzywa i okopowe: 1) świeże: c) kapusta gfe- 
jWiaafa,.. 11) przywożona w okresie od 1SL7 de 31-iś 
— 5  zł.
> Zwierzęta, ptactwo, owady, płazy: 3) bydło ro­
gate: e) cielęta* od sztuki 15 zb, 5) owce i  borany, 
ma sztuki 16 zł.

Maksymalne przywozowe stawki oelne stosują 
się do towarów, które pochodzą z krajów, oto 
mających z Polską uregulowaaych stosunków han 
dlowych, o ile w krajach tych towary, poeoedzą- 
ce z polskiego obszara celnego, traktowane są 
przy przywozie gorzej, aniżeli towary innych- 
państw, lub popierany jest wywóz towarów dfc 
polskiego obszaru celnego za-pomeeą preoijL

Zastosowanie maksymalnych przywozowych sta 
wek celnych do towarów pochodzących z krajów, 
z któremi nawiązane są rokowania o  zawarcie u- 
kładów handlowy eh, może być zawieszone na o - 
kreślony czas.

Pochodzenie towarów z krajów, do których ma­
ksymalne przywozowe stawki celne me będą mia­
ły  zastosowania, whiuoc być stwierdzone oryginal­
nym, to jest wystawionym przez zagra niemego 
nadawcę dokumentem hsiodłowym, jako to fakturą, 
rachunkiem kupieckim, deklaracją celną zsgmed- 
eznego nadawcy itp.

Dokument laki wisien być zaświadczony co de 
pochodzenia towaru przez izbę handlową lub luny 
organ, względnie związek gospodarczy, upowa­
żniony do wystawiania świadectw pochodzenia, a 
nadto o ile chodzi o towary wymienione w za­
łączniku do niniejszego paragrafu, winien być 
zaopatrzony w wizę polskiego urzędu zagranicz­
nego. Jeżeli chodzi o  towary korzystające- z « 4 -  
nych zniżek konwencyjnych, wystarczy certyfi­
kat pochodzenia (certiflcat d'origme>.

Towary nie- zaopatrzone ani w świadectwo po­
chodzenia, ani w inne wspomniane po wyłój doku­
menty, podlegają maksymalnym przywozowym 
stawkom celnym niezależnie od zastosowania po­
stanowień art. 15. rozda. IV. roaperrządzeoi* o  
taryfie celnej w brzmieniu nadaniu przez rozpo­
rządzenie z dn 14 lipca 1986 r.

W ruchu podróżnych i w  małym ruchu gra s ł o ­
nym nie będą wymagane dowody pochodzenia.

Zm śwfata naftowego
Właia korespescłwit drohobycki donosi:
Ostatnie intarwenjewuła w Warszawie przeciw 

Wprowadzaniu rogalu delegacja zainteresowanych 
C zynJtów  naftowych. Interwenej* trwały kilka 
dni. W pierwszym dniu była delegacja na konfe­
rencji dwugodzinnej u  min. Moraczewskiego, któ­
ry po wysłuchaniu petycji delegatów oświadczył, 
*e  niektóre argumenty przeciw wprowadzeniu re­
gale są silne i  przekonywujące, że należy uzgo­
dnić w zmianie ustawy naftowej interes przemy­
słu x  interesem właścicieli gruntów i udziałów 
brutta, a o ile takie uzgodnienie obecnie jest nie­
możliwe, wydanie nowej ustawy naftowej zosta­
nie odroczone na czas późniejszy. Następnie In­
terweniowała delegacja skutecznie w minister­
stwach spraw wewnętrznych i wojskowych. Z ko­
le i odbyła część delegacji dłuższą konferencję z  
j>. mm. Kwiatkowskim, który oświadczył solennie, 
t e  nie wyjdzie nowa ustawa naftowa bez wysłu­
chania opinji przedstawicieli właścicieli gruntu, 
ł  udsfołów brutto. Przysnął p. min Kwiatkowski, 
t e  je s t wiele argumentów za zatrzymaniem zasa­
dy akcesji słusznych i uzasadnionych i prosił, by

mu przedstawiono nowy memorjał. z wyjaśnienia­
mi w sprawach, które nie zostały poruszone w po­
przednich memorjałach. Wkońeu. zapewnił p Mi­
nister, że nie ma mowy o wydaniu nowej ustawy 
naftowej przed zebraniem się nowego Sejmu. 
Wkońcu interwfcujowała też część delegacji u p 
min. Czechowicza. Minister z wielką uwagą przy­
słuchiwał siię wywodom p. Dra Pacławskiego i in­
nych delegatów przeciw wprowadzeniu regale i  
przyznał, że nie czytał jeszcze projektu rządowe­
go. Przyrzeka tą sprawą hliżej się zaznajomić, a 
potem załatwić korzystnie zarówno dla przemy­
słu, jakoleż i  dla właścicieli gruntu. Jak  się *  
kompetentnego źródła dowiadujemy, odbywają się 
obecnie pertraktacje między Krajowam Towarzy­
stwem Naftowem we Lwowie a przedstawicielami 
właścicieli gruntu w kierunku uzgodnienia spra­
wy ustawowej prolongaty kontraktów naftowych, 
cod o kopalń produktywnych. ł .

R y s e k  g w o ź d z i i d ru tu
W fabrykach gwoździ i drutu żelaznego produ­

kcja została ograniczona wskutek martwego se­
zonu, który potrwa jeszcze przez styczeń i. luty.

Zfckora spadły łtasóro powatahą. Ę tg ś gtm m  * *■
•łowione przerwano prawie zupaRtfa \ m id M ) 
sezon rozpocznie się, jak praewidWją bortuu d r jy  
w  pierwszych dniach: kwietnia. Ze waghgta OK 
spodziewane ożywienie w przemyśle budowlanym 
zapowiada się dla fabryk gwoździ i drutu okres 
pomyślny. Warunki sprzedaży w fabrykach 25 do 
50 proc. gotówką, a reszta na weksle z terminem 
do 3  miesięcy. Mniej pewni odbiorcy hnitawai, tah- 
a ą  pokrywać większą część na leź— śni gplrtwhą,. 
Centrałne Btoeo Polskich Falryfc Gmtoartąi- i  D n a  
ta notuje następujące ceny za MM kg Mu* fabsy 
ka; gwoździe —  56 i ł  , drak ocynlmumny —  fl% 
inne druty — 7C kłutych Dopłaty mi wy* dar i g a ­
tunek według specjalnych cenników. Od powyż­
szych cen zasadniczych udzielane są rabaty: nu 
gswwfataśe i draży ocynkowane do 5 proc, aa  duety 
inra-do IG proc. Rabaty są zatezneod Redci i ą i a -  
cyfihaejl towaru.

Rynek naau konsumuje w yłąem a towar k ra jo ­
wy Musze gwoździe i druk eksportujemy W drań, 
znacznych- itaśel&ch do (idańaho, ii niektórych. kOm 
jó w  haBtaśahkh. Obecnie cayniora s% p n ^ g atu m  
cża d *  odnowienia eksportu. do Rosji sowieckiej, 
który praeswany był zer względu no. aieitatau y- 
jnanie zobowiązań wekslowych przez edłuOMÓ* 
sowieckich. (PAP)

Mł$DAV NAIta&OV Y INÓTY1UT WYRÓWNA, 
hłA CRN aaLOT L. W linia ndji powołał projekt 
powołania. do iynńa międuyuarodowego instytut* 
wyrównania eon złota Instytut, ten miałby na c o  
ln zorganizowanie obrotu złotem na całej kaU 
ziemskiej. Wprowadzenie w żyeie projektu po wy* 
wegn musiałoby “>ieć decydujący wpływ na wy­
równanie- koujuaktnr gpopodoecaynb wszystkich.

USTAWA Q PftzYMUSDWEM ZWALCZANIU 
JAGLICY. DcjMn-tament służby zdrowia przygo­
tował ustawę o  przymusowe® zwalczaniu jaglicy*
która znowu przybrała ."fięksoe rozmiary w nar 
szem. państwie ćgoduia. z  naszą ustawą każdy 
przypadek, choroby musi być zgłoszony i każdy 
wiłutBB łsygfltołł.

Adwokat Di H r c.r >k Kragc n
przeniósł kancelarię i prowadzi ją. i px

w Kralowie, ni. Grodzka L. d,Lp.

U | ( f n a V 2  i t f i f t f E n B i r t o f t t n B iliH B e  
IfrfclT roczny I r iU & l  ] h = J EKllloflfo|

‘na H% 
roczny

arsakułu J I I M H 1* J. Mtaką n e ra ta lw  3 »
przyjmuje się codziennie od 9 —1ST i 3— 6 lliw“

Wazysłluzn,. którzy przyczynia, się da uowadzaafe 
zab aw  dancinwowei, urządzonai. M atycznia n» 
rzecz naazei hamaoitamei instytucji, a przedew szy- 
sHltiUB Pi T. Fumraa za hojne dasry dte bufetu, wy­
rażamy serdeczne „Bóe zapłać^. 200 x
Wydział StowaroysatUftr RotonP Rnkczańsklej żyd. 

dkhtay u k o łn f  «  K n l n * lz  
Sekretarz: Prezes:

Jatjnsi ML bamnganm. Bet Józef StainBcrg.

zdrowe! Przyznaję się, nie vnodziałam wtenczas 
eo trzeha uczynić, lecz dzisiaj już wiem. I z rado­
ścią mogę zawołać: Tak, dzisiaj już wiemt!!

Każda kobieta ma sWoje przykre lata, swój 
Wtok niebezpieczny! A ten wiek u każdej kobiety 
Objawia się inaczej. Różne bowiem są kobiety 
może i mężczyźni są różni, ale zdaje mi się, że 
tych jest może tylko- 12 rodzajów, a kobiet może 
9 miljonów U jednej kobiety objawia się wiek 
niebezpieczny bólem głowy, u drugiej hezsenoo- 
ścią. U jednej — znowu, zjawia się nagle fałszywa 
ambicja, inna znowu dręczy męża nieuzasadnio­
ną -zazdrością, a dużo, bardzo dużo uzasadnioną —  
Jedna nagle staje się rozrzutną, druga skąpą, jesz­
cze inna kłóci się ze służbą. Inna znowu staje się 
malarką, jeszcze inna poetką, niektóre stają się 
pobożne, inns znowu biorą sobie kochanków,- a in­
ne wreszcie popełniają samobójstwa U każdej 
jest ta choroba związana z je j istotą. Zostaje je­
dnak zawsze tą samą, tylko jakby miała podwyż­
szoną temperaturę 39 stopni gorączki. Kobieta w 
niebezpiecznym wieku jest zawsze niespokojną, 
ale otoczenie obchodzi się z nią zazwyczaj szorst 
Ło, zimno, nieoględnie.

A teraz przystępuję do najpoważniejźszej rzeczy 
mianowicie do sposobu leczenia Ma się rozumieć, 
h: lekarz odgrywa tu wielką rolę, o  ile tylko po­

trafi moralnie na kobietę wpfyoąć. Zaawyusaj wy­
syła ją  do zakładu, dla nerwowo chorych* om się 
rozumieć, że jak długo tam się znajduje* jest1 traźe 
spokojniejszą, bo jeot zdała, od otoesenia domowe­
go. Lecz nie o tera ja  myślę. Gdybyśmy miały pie­
niądze kazałabym urządzić tysiąee zakładów c i­
chych, rodzaj klasztorów, gdźiefey kobiety mogły 
swobodnie wypocząć. Ale na rosie nie da się to 
zrealizować, to są drogie rzeczy, pozostaje Więc 
sanatorjum, albo dem własny. Największa część 
musi przecież pozostać w domu, gdyż kobieta, któ­
ra przez 25 lat zajmywała się domem, dziećmi i 
gospodarstwem, nie tąk łatwo może się wyrwać.

Czy niema więc żadnych środków, aby tym, ko­
bietom przynieść pomoc? Jest, a  tym właśnie jest 
mąż, który meźe tu wiele zdziałać. Mężczyzna w 
gruncie rzeczy nie jest takim złym, trzeba umieć 
tylko do niego przemówić. Kochany przyjacielu, 
masz chorą żoaę, ona cierpi bardzo, fizyende i 
psychicznie. Możesz ją  uleczyć, czy chcesz? Twoją 
żona nie potrzebuje lekarstwa, potrzebna jest tyl­
ko miłość, dobre słowa i zrozumienie. A gdy ko­
bieta popełnia jakieś głupstwo, musi sobie męż­
czyzna powiedzieć: przecież zachowuje się jak o- 
wa lunatyczka, muszę być ostrożnym, gdy zakrzy­
knę, może zginąć. Mąż musi zrozumieć, że to 
wszystko minie, x« potrwa tylko jakiś krótki

czas, a później kobieta Jest znowu taką^ jaką była. 
Ba więcej gdy minie wiek niełiekpieczny, dośtajer 
swoją drugie lato, swoją, drugą piękną młodość 
Mąż musi też dzieciom powiedzieć: uważajcie na 
swoją matkę, tak. jak ona na was uważała, gdy7 
byłyście jeszcze małe — pamiętajcie o niej, gdyż 
może przyjść dzienne będzie już zapozna'

Są jednak mężczyźni, którzy mówią: Przeciek 
tyło złego n ir  uczyniłem, dlaczego mara się mę­
czyć z uhorA kobietą? Odpowiem eu bądź olchy, 
sachany przygarnęła! Zaglądnij do swego sumie­
nia, o  znajdziesz tam zapewnie nlcjpden grzech „ 
Powinnam cii kobieta w niabgagieezngą* wieku 
jest- -azjata, a- potrzebna jeaZ tyłko twoja dobro* 1 
wierność. Zrozum, że potasslMjo tetac więcej mi­
łości. niż zawsze! Gdyż cierpi, cierpi ciarpć...

Kobieta, która szczęśliwie pnwbyh* wieh n ir  
beepieosny^ zuwsze zm auaie ssroidb wnuków, ró- 
gdy n a  aostsaie im  obcą, gdyż jo to  wiecznie nBo­
da, zawsae razem z nimi pływać będzie.

A. mąż, który tymczasem przebył swójnrały m*  
betyiaczny wiekjiędzie miał jako sU rtec, plękaż 
mlcśin towarzyszkę życia. Albowiem Bóg obda­
rzył kobietę wieczną młodością, a mężczyzna (po­
patrzmy się tylko na jego włosy) jest jak drzewo, 
które w zimie liście traci: jednak już ich wiącej 
nie odzyskuje, gdy wioena znowu wróei...

:
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— Egzekutywa Organizacji Słońskiej dla za- J 
dBoJ.ilej Małopolski i Śląska w Krakowie wyra i 
4a Wieiebnemu Rab. Dr Sawriolowi Schraelke 
łowi z powodu zgonu ojca błp. Rabina Gedaija 
Sckmelkesa serdeczne współczucie. 201 s
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Rada Partyjna Grg. Sjońskiej
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach 

Małopolski i Śląska w Krakowie komunikuje,
% w niedzielę 29 bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady Partyjnej w  Krakowie w lokalu Org. 
Sjońskiej ul. Stradom 15. — Początek o godzi - 
nie 10 predpoludniem.

Egzekutywa zaznacza, iż wstęp na iladę Par 
ty jn ą  mają tylko członkowie Egzekutywy, Ra 
dy Centralnej oraz imiennie przez zjazd wy­
brani członkowie Rady Partjjnej,

Bi. p. Dr. Juda Perper
W niedzielę w nocy zmarł w Krakowie błp. Dr. 

Juda Peiper, adwokat i radca miejska, przeżywszy 
65 lat. Błp. Dr. Peiper byt popufe.ma osobistością 
yśród ludności żydowskiej Krakowa, dzięki swej 
■oaL.-M działalności falantropiwiej i społecznej w 
szeregu instytutyj żydowskich zaskarbił sobte wdzie 
czność licznych rzesz ubogich. Ciekawa iidy widual 
oość (z zupełnego postępowca stał się w później­
szym wieku gorliwym, reliaBnym ortodoksa), błp. 
Dr. Peiper w ostatnich latach działał też poii*ycz- 
•Je. jako jeden z przywódców ortodoksyjnej grupy 
„Adra Chxajdrn“.

W roku 1926 po reaktywowaniu Rady m. Krako­
wa został powołany, jako radca w miejsce błp. Dra 
Józefa DrObnera. Należał do sekcji dote-oczyiinoj,- 
wajskówaj a komisji rekursowei i był jednym z . naj­
pracowitszych radców. Na parę dni przed nagłym 
agonem przemawiał na plena roem posiedzeniu Ra­
dy miejskiej, domagając się wydania korzystnej opi­
nii v sprawi nowych aptek w mieście.

Zgon błp Peipera wywołał w szerokich siea ach 
ludności żydówki**; powszechny żal. Cześć Jego Pa 
mięci!

• f t p
Pogrzeb błp Dra Peipera odbyt się wczoraj popo 

tu dniu z domu żałoby przy ul. Gertrudy przy udzia 
te licznych rzesz ludności żydowskiej, przeważnie 
ortodoksyjnej. W pogrzebie wzięli udział członko­
wie.prezydium miasta, radcy miejscy, p-zedstawlcie 
te Izby adwokackiej, członkowie rabina** krakow­
skiego z rąbkiem KornWzere.n, Uczni rabin* przyby 
i  z  szeregu nJast zach. Małopolski, przedstawiciele 
szeregu uistytucyj społecznych, dobroczynnych I 
w, in. Po drodze kondukt zatrzymał się kilkakrotnie 
a to przed bożnica Cypresa, w której błp. Dr. Pei­
per się modlił, przed stow. ,,Machzikej-Lhnud“, któ 
regn był założycielem i długoletnim prezesem, przed 
achronialdem d.a opuszczonych dziewcząt itd. Wszę 
dzie członkowie zarządów tych zakładów wygłasza 
T przemówienia o zasługach 1 zaletach charakteru 
Zmarłego. Na cmentarzu przemówień nie wygtoszo 
no z powodu Rosz-Chodes..

Cyfry wyborcze w Krakowie
Jak się dowiadujemy, liczba wyborców do Sejmu 

w Krakowie wyuosL wedle wyniku spisu z marca 
19Z7 około 124 tysiące osób, tj. o 14 tysięcy wię 
cej, aniżeli przy wyborach w roku 1922. Liczba wy 
borców do Senatu wynosi 82 tysiące i jest o 2 tysią 
ce Większa, niż przy ostatnicn wyborach. Oi-.ółem 
wniesiono w terminie reklamacyjnym okoń- h.000 
reklamacyj, które są obecnie rozpatrywane przez 
członków okręgowej komisji wybór.ztj. Specjalny 
srzędnik wyborczy, który rrJał z& 'tajanie przegląd 
nąć karty karne w prokuraturze dla wykreś'enia o  
sób, pozbawionych prawa głosowania z powedu 
przestępstw kryminalnycn, przeprowadził uochouzc 
nia w około 400 wypadkach.

Liczbą kobiet-wyborczyń znacznie przewyższ: ii 
czbę mężczyzn.

1 rcjekt rozporządzenia o zwal­
czaniu gruźlicy

Now> projekt rozporządzenia Prezydeuti! j 
Rzplitej o  zwalczaniu gruźlicy oy.acowany przez. ,

Generalną Dyrekcję Służby Zdrowia, up era się na
następujących zasadach: 1) obowiązku zgłaszania 
•horoby. śmicyijKIz gruźlicy i zmiany zamieszka­

ła chorego; 2} przestrzeganie zarządzeń, które 
■ biż.-' d" zwalczania gruźlicy. Do takich natężą 
wszelkie badania bakterjologio-ne, izolacja cho­
rego, unioszkoaliwienie wydziel im zakaz zatru­
dniania gruźlików przy Wj robie i sprzedaży nie­
których artykułów spożywczych i inne 

Walka z gruźlicą obciąża . samorządy. Pouioc 
rządu wyraża się tylko w subwencjach na ter cel 
udzielanych organizacja całej akcji walki z gru­
źlicą polega na zakładaniu przycnodni, szpitali, 
sanatorjów i szkół leśnych. Obowiązek zakłada­
nia przychodni ciąży na gminach powyżej 10,000 
mieszkańców, a zakładów leczniczych na związ­
kach komunalnych Wszystkie wyżej wspomniane 
instytucje muszą odpowiadać wzorom, opracowa­
nym przez departament służby zdrowia. Szcze­
gólny nacisk kładzie ustawa na ochronę dziecka 
przed gruźlicą, Stera się więcej o zapobieganie 
samej chorobie, niż o je j lecznictwo.

Echa wykrycia Duaga;tyna broni 
w „Rzeczypospolite™

W związku z wiadomością o wykryciu w lokalu 
iilji krakowskiej „Rzeczypospolitej" ukrytej brool, p* 
sino *o ogłosiło następujące oświadczenie:

„Dyrektor administracyjny naszego dziennika, de­
legowany do Krakowa celem zlikwidowania lokałn 
w dniu iC-iym. stycznia po załatwieniu wszystkich 
'ormaincści z właścicielem domu zwrócił mu kUiczs. 
zabrawszy u.w ednio akta, należące do wydawni­
ctwa; od 16 stycznie więc ze wspomnianym lokalem 
nic nas nie łączy; wykucie zaś właścicieli znałeś te 
nej tam brom pozostawiamy c-g ĵnou. poiicK Śled­
czej".

Ciel a w em jest, że władze wstrzymuję; od h- 
JzieJ jałdebkołtwiek wyjośniey w ter 
esej sjptawie.

’ — RADA M. KRAKOWA odbędzie poeiouzeole 
w piątek 27 bni. o godz. 6 popołudniu w Sali po­
siedzeń magistratu. Ns porządku dziennym spra­
wa zaciągnięcia pożyczki SOd.OOO zł w Banku ko­
munalnym w Warszawie, sprawę gwarancji dla 
spółki r’ mioweji, odpowiedzi na intepelacjc- 

•No tajnem t siedzeniu załatwione zo daną spra- 
AW persooaik s urzędników miejskich

— Z KRAKOWSKIEMU TG V i KiSYSI UA 1 A  
KARSKIEGO. W e środę 25 bm odbędzie się w sa­
li Krak. Towarzystwa Lekar kiego o  godz. 815 
wlecz. posiedzenie naukowe z następującym po­
rządkiem dziennym: Demonstracje; 1) Z Zakładki 
Medycy ny sądowej, 2) Z Kliniki Gtn^rologLcniej, 
3) Z II. Kliikild wewnętrznej, 4) Z Kliniki larvn 
gologicznej, 5) Dr J . Feliks: O epituberkułozie

— PIERRO T1 KOLOMBINY. MV1 KIZY, DO 
GARESSY przez jedną noc żyć uędą życiem cza 
ru i ułudy w nocy z dnia 1 na 2 lutego w salach 
Starego Teatru no Reducie Prasy. Niezwykle 
wzmożony ruch u krawoow>c h. lia n ę  zamówie­
nia u fryzjerów, nieoi zaliczone zgłoszenia z mia­
sta i prowincji śwadczą o silne*n zatateresowa 
>>iu *ą najwytworniejszą » ibawą karnawałową. 
Komitet, pragnąc ws/akie '-niknąć tłoku, ograni 
czvl ściśle ilość biletów wstępu, które nabywać: 
należy wcześniej w redakcji ,Czasu" od godziny 
6— 8 wieczorem. Komitet balowy urzędjje codzie® 
nie od godziny 8 wieczorem w W alu  Syndykatu 
Dziennikarzy krakowskich płac Szczepański 7, 
i udziela wszelkich batonu acyj.

— SPĘD BYDŁA. Na targach w uh. lygoumu 
zaznaczył się pęd bydła rogatego, nierogacizny 
i cieląt w tej samej Uo»ci oo poprzedniego tygo­
dnia. Ceny wszystkich gatunków »wlcnzął nieco 
niższe ńiż w poprzednim tygodniu.

— WSKUTEK NIEOSTROŻNEGO OBCHODZE­
NIA SIĘ Z BRONIĄ. W kosza- ach policyjnych 
przy f  Siu-o-wislne, zdarzył sle w ctedzielę w 
nocy i lny wypadek. Jeden «.• -crunkowych 
zostawi ia stole nabity bratfom^ j wydalił się 
z pokoju Po chwili wszedł tam 18-letu> Stanisław 
Wnękowski, ordynans kuchni policyjnej i nic wie 
dząc, że rewolwer jest nabity, począł przy -are 
manipulować. Brauning wypalił, rauiąc nieostroż­
nego ordynar.sa w pŁers. Kula przeszyła płuco i 
wyszła koło żebra po prawej stronie. Rannego 
przewieziono po opatrzeniu do szpitala chirurgi­
cznego.

— POD( ićAh PR A Ei ACZANIA WOZoW na 
stacji Kraków—Bonaika wypadł / wozu 'ió-letii 
Augustyn Czajkowski, robotnik i doznał ciężkich 
ran na głowie. — Drugi niesie.'ęsliwy wypadek 
przy pracy zdarzył się wczoraj popołudniu W wy­
twórni wozów przy u).- Twardowskiego, gdzie 
Stanisławie Heietyk (łat 48;, robotnicy, piiiv ..*lek- 
iryczu  zraniła c-ężko i  palce u lewej ręku W o-

—  Skąd pochodzą nasze straty?
- -  Stąo, że nie wydajemy nic na rekltmi, 
Spróbuj pan, panie szefie, wydać raz kilka- 
dzaesiął złotych no ogłoszenia w .^iowyua 
Dzień .. lur. a zobaczy pan, że .JiUns się po­
prawi!

bu wypadkach lekarz pogoto\.-n opatrzył annyeh 
i zarządził przewiezienie icn do szpitala.

— Z7.AM\1A NOGĘ wskutća ftoKdedz- Anna 
Roz pędź i k (lat 36) przechodząc ulicą mrółowej im 
dwigi. Raimej u.Uat4'ł pierwszej pomocy. leLorm 
pogotowia. -

--- 25 KUR. Mas Sco-ieider zam, przy pl. No­
wym i. 5 zgłosił do policji, he w nocy z 21 na 
Zł bm. włamano się do jego pi,\gaicy i d tra to te  
no mu 25 kur wartości 240 « y 

— -O
KSIĘGA ADRESOWA POI oKL W .ycb d u c h  

kazata się w druku wi-cika Kstęza Adresowa Polałtf 
wraz z w. tu. OdansJoem. dla JtMdhi, ftw m y rił, 
tćzemintał i  Rolnictwa. . ''W W Hm '

Krięta ta. ukazująca jc po n a. Ąn«i w Pohce. 
zawieja akotr mCjoo. adresów pr'umyifowyrh, 
handlowych, sfer tk  (nżaństuch f t r ,  ona adreey 
przedstawicieli wolnych z«t«(Od£)y w ■ h U  wymie- 
n ooei w Ksśędze .raieiscowoćcó lppxz ie%~ Katefa 
ca wżera w dzaałe ads ̂ sowym » »  tftpdo 40.000 mtaśr 
scowości, z dokladnem podanieni ji&raatośaofc i f *  
wiatowej, giaiimej, .sadowe* pnd |w w| ate^ uras 
podaje najbUższe stacje kolejowa,’ łoić u a łe o ł*  
>-hairakierj s»yk<* n>tsoowec^ prtamyala i t i ta t l f  
> t. d. •

W ddtete branhowjrtn WyuiiMM ma ad ańaamthtet," 
istutejącc zakłady przemysłów* j  totedkuwai Dałał 
ogólny zawiera charakterystykę ■oW^ege tycia |»>, 
spodarczeaoy ważabejsee d i  łb  jraaęaa aauen 
uaństwa, uaczcsólowe te o n t n a  
wozowe, cotoe, aryte »a etc.

Kcięca iu t f u u u  w ia/ n  
deąo ku ca I pnamyufewfca. a wwrtoóś |a| «cąafe> 
już nasz świet to  otarci* przy zaazlnrociiwi 
wy da TU rozkopując cab  a 4/ id  w I w  U f a  c f a  
i « y .

Księga Adresowa wyszła nakładem Tow. U f a  
my Mtedzyoarodowai ten epr.: RndoM i m a

— PR/fDSWn-HASZACHAR, Saazmańam MiMi
rjS sło Izmu, yron <L“ te przez kol Kbeeeob"* cfa, 

« będzie się dzi&a« o ąodz. i wieczorem.
( -  PRŻEDSW1I -HASZACH AR. Wydział koawnŻ
\ kuje, >ż c-i łtecaaj '» n * i  i > k u i .  Uę członków 

aa nowo utworzone kufer Języka bebra s! iręo dht 
początkujących, upływa we środę. Zgłoszę ite i ty b . 
mnie codziumie w iofcate fcoL B. ureiblattówaa 

~ POSIEDZENIE .COMISJI WYDAWNICZE3,
Dziś, we wtorek r godz i  wlecz pu*tedzeale Ksnn 
sji Wydawniczej przy Resorcie Młodzieży Orz. SJ. 
w lokalu Org. SI. ut. Stradotn 15.

-  Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. D ltf 
we wtorek o godz. 5.30 wiu;?. idfcędzSe się seraina
rjiun Dfileat. w tez. polskint dla wszystkich czbrnkóW
Grzeszenia n. t. „Nowa poezja palestyńska'* j rowfa 
ctei p. Beocjcm Katis. Rynek gŁ 29. t  p.

Tamże codzleonie czytelni* (i a vszys;kich otwa* 
ta od 5—8 wiecz We środę 25 uh o gódz. ń-tei pca 
polu<Li«tt posi«dsva:» Ke-rgr ofactyńskiej- ■'itia,

Ó O B O W I R M I  R E D A K C JI .......... ......— ni. i , -ii., iimp
K. Z.: Nie dla nas. . . .
STROSKANY SYN:. ,.,«ilHveftec dęr drndscheoTi 

ber>Mi W 35, Steylwzerstr;-12, lu.b „Bne .Biith*' Bez* 
jap - W. w. Kteiststr. 12. Może Pan taż sk wowaif za 
pytanie do dyrakek p ohcjl.............

— - ...... «—  - i -: „ mi
d e i e m  u n i k n l ą c i a  p r x « r w y  w  w y *

-  "et* p|!słn«t j j r r * ‘ in i u f a ;  i w ł O O R t  
w Ń e n i e p r & n u m e r a t y  n a  m l t a i ą t

iu ty
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Waldemaras w Berlinie
{Telegram własny Jtfo wgo D; >••. im r>

Berlin. 23. I. S. Promjcp litewski Waidema- ] klatu handlowego iitewsko-niemieckicjo, jako- 
ras przybywa jutro do Berlina, gdzie odbędzie j też ustalenie, wspólnej taktyki wobec sprawy 
szereg Konferencyj z tutejszemi kołami polity- I wileńskiej, 
czńetni. Przedmiotem narad będzie sprawa tra- i --------

Koalicja rza^owa » Niemczech r ozpadlasię
N a  w t o m o  — r o z w i ą z a n i e  f t t . t n s t e g u  i n o w e  w y b o r y *

(Telegram w*j*ny „Nowego uzienolea-)

Berlin. 23. i. S. W dniu dzisiejszym toczyła 
się w dalszym cia z u w  Reichstagu dyskusja 
budżetowa.. Na marginesie dyskusji tej warto 
zaznaczyć, iż niemiecka koaHcja rządową napo 
tyka na ooraz to większe trudności wewnętrz 
nć. Dowodem tego przemówienie ministra go­
spodarki Curtiusa. który n» zjeździć ntem. par 
tji ludowej w Mannneim osw.aaczył, iż rozwiń 
zdrifa' Reichstagu PąłW.y spodziewać się już na 
wiosnę, iłowych zaś wyborów należy oczeki­

wać już w maju.
Dziś wyłoniła się nowa trudność w łonie as 

meso rządu. Oto minister rolnictwa Rzeszy 
Scbtele zażądał w toku dysKusji budżetowej wy 
a sygnowania 100 mlFondw marek na cele porno 
cy  dla rolnictwa niemieckiego, zagrożonego ru 
iną wskutek nieurodzajów. Przeciwko temu żą 
daniu wystąpił minister skarbu Kohler, który o- 
świadczył, iż nie posiada takiej sumy do dyspo 
zycji.

M M

Skąd się dostał w posiadanie gen. Gajdy
drogocenny obraz malarza rosyjskiego

ciekaw * odkrycie ha wyfttawl* „trofeów11 wodza faszyzmu czeskiego.
Praga, 23. 1 .,PAT. Były gen. Oajda urządził 

wystatoy swoich trfećw wojenych w Rosji, któ 
i .  s#dbyła się w kilku ważniejszych miastach 
Czechosłowacji. Między wysławionemi przed­
miotami znajduję sfe orys*nał >nalarza rosyj- 
sklert Sziszkłhtt przćd itawiajacy. znaczną war 
taić W katalogu óbok nazwy obraizu tego znaj 
iduje się uwaga żę.łćśt to dar miasta Kunguro 
r t  pswobodzer.  ̂ m  z nod bolszewików. Kiedy 
wystawa znalazła .się w Morawskiej Ostrawie 
Jemen /  dyi famwiszYch banków niejaki Błażek 
oświadczy* że obraz ten należy do jego rodzi 
ny i ze względu utt swe wysoką w artość został

swego czasu oddany w K’inguro Ga Idzie do 
przechowania. Rzekomo w sprawę tą wkroczy 
la prokuratoria.

Demonstracja faszystowska 
w Pradze

Praga. 23. 1. PAT. Wczoraj odbyła się tu de 
monstracja partii faszystowskiej mająca na ce 
'u wykazanie siły partji. Na iednej z głównych 
ulic zebrała sie grupa około 300 ludzi, przeważ­
nie młodzieży, jednakże policja me raniła spo 
sobności wkroczyć.

Zakopała ź> wetrm kilkoletnie 
dziecko

(Taler&aen od nu*xtgo korespondenta)

Lwów, 22. 1 ,(W .) Strarzny wypadek dzie- 
ewbóflwa wynurzył się we wst Kadtubisko. 
p© Hrubieszów. . Mianowicie służąca tam te j- 
ze£o folwarku włożyła do skrzyni swe kilko 
kłute dziecko i zakopała je na cmen arza. Są - 
siedzi zaintrygowani naglcm zniknięciem 
dr terb a zawiadomili poilcję. S in ic a  przyzna 
la się do morderstwa i wskazała mie>ye gdzie 
iz»srko zostało zakopane. Gdy lz«eck-.> wyko­
pano, dawało jeszcze znaki tycia, jednak po 
przewiezieniu do szpitala zmarło. Wyrodny 
n>atkę aresztowano.

Wizyta bryty skiej eskadry 
w Lizbonie

Londyn. 23. 1. PAT. Z Lizbony donoszą, że 
przybycie do portu tamtejszego drugiej eska­
dry krążowników atlantyckich floty mgiel- 
skiej powitano entuzjastycznie, jako manifestu* 
cię uczuć przyjaznych dla Portugalii.

W  PO G R Z LBIE  jb ł P . Dra JU u Y  PEIPER A
była reprezentowana Oiuanizaeja .5] jńska Za­
chodniej Małopolski 1 Śląską przez prezesa E- 
gzekutywy p. Dra Feldbliuna oraz członków 
Rady Centralnej.

JózelLna Baker

Jak wyobrażam sobis moją 
przyszłość?

Zamieęzczątny por * ej fragment z panuęi- 
pików Jć icu/i; liakar które przed niedaw. 
nym cz- sem uitazaly sie na pćdkach księgar 
skich w P ryżu.

Widziałem iuż wieki sławnych ludzi, ale ma o 
głów, któreby uczyniły aa mnie wrażenie. Każdy 
robi, co umi«. J *  podztwiąm aaibardzle] tych któ­
rzy twjwięcej iracują. Mnie nikt nie może oiueinre 
Nć. Ostatecznie każdy ma dwie ręce, dwie nogi, 

’ brzuch i głowę,
Zresztą, nie potępiam nukogo Nie .chcę pot i płać. 

W gruncie rzeczy każdy ma doić trosk. Mol kole­
dzy że sceny są wszyse. bardzo mili, ale to mnie 
htż nie interesuje. Cji, którzy długo, najdłużej są tnło 
dzi, ci są najsilniejsi, JaK zostać młodym, śmiałym, 
ruchliwym, wolnym i szybkim — oto czego się czło 
wiek uczy w .meryce.

Ach. nie chciałabym ?k nigdy zestarzeć. Maszero 
■v dźwiękach bębnów.,. Coraz więcel ten- 

umrę od ttgo... Cóż szkodzi, że w plu.

Nowy po*, polski w B rabfli 
złożył swe list\ i»p icriytrh 

niaiące
Bruksela. 23. i. PAT- W dniu 21. bm. w oto­

czeniu członków poselstwa, t j#ł Rzeczypg 
spolitej p. Filipowicz złożył listy uwierzytelnił, 
jące na uroczystej audtencji u król* Alberta. Pą  
oficjalnych p..-emówieniucn król Albert wypjj 
tywał posła Fillyowicza o zdrowie p. Pr&gydęS 
ta i marszałka Piłsudskiego, zwracając pod leg 
adresem serdeczne słowa. W logu rozmowy) 
poruszył król Albeit szereg icwosłs] zwią-Ł^ 
nych z sytuacją gospodarczą Polski, wykazająd 
dużą znajomość naszego kraju. Po skończona 
audjencji poseł Filipowicz został przedstawio* 
ny królowej, która w dłuższej rozmowie port! 
szyła szereg spraw z dziedziny życia kultura! 
tiego Polski. Tego samego dnia poseł Eflłpoj 
wicz złożył wienlem na Grobie Nkdaa&ego 2ofl 
nierza.

cach zrób. się kHki dziur... Oviateczni«~
Mam zaszczyt być uważaną za gtepią. Opowiada 

no o mmc bistorW. od których włosy stają na gło­
wie. To mi jest aupełrde niepotrzebne. Również aie 
potrz dmie nikomu zdawać relacji r tego, co robię. 
Cały swój czas chcę zużywać na — Zycie.

Tak, będę tańczyła przez całe życie. Jestem uro 
dzotu do tańca. Tylko do tańca, Taniec jest życiem. 
Chciałabym kiedyś umrzeć baz tebu, -Uipeln.e wy­
czerpana. pod koniec jokiegoa tańca, ak, ai|e na sce­
nie.

Mam już dosyć tego całego .nyszycznego życia. 
Wciąż Uczowaaa reflektorami. Obrzydliwość. Czule 
wstręt do życia gwiazdy" Ta wałka i łe  Łn r̂ygl; n- 
ważam, że to  jest wstrętne. Co taka gwtezda w ka 
ż d e j chwili uhim. robić I ino . .  to A iit Okropni-: 
brzydkie, smutne rzeczy 

Chce Draccwać jeszcze trzy lub cztery lata. po- 
czem rzucę scenę. Następnie przeprowadzę się do 
Włoch, mb południowej Francji. Kupię sobie kawał 
ziemi gdzieś na lazurowem wybrzeżu.

Wyjdę zamąż, jak najprościej i jak naSsł.roaure’. 
Będę miała dzieci i wiele zwierząt. Kocham je i chce 
żyć w spokoju wśród dzieci i zwierząt-

Wystawa polskiego przei&yg}ii 
w Mari enbadzic

Marlenbad. 23. 1. PAT. Z inicjatywy Jcousuiaj 
St. Sadowskiego urządzona została w Martena 
badzie sta'a wystawa przemysłu polskiego, kt«  
rej zadp.metn jest propagować wytworegośt 
przemysłu polskieąo na terenie odw.edzanyn 
rok rocznie przez Kilkadziesiąt tysięcy gości, 
reprezentujących przeważnie sfery finansowo 
handlowe całego świata. Oficjalne otwarcie, 
wystawy nastąpi w kwietniu br.

-  ' a

Prasa paryska o nocie Brianda
Pary i .  23. 1. PAT. Cała prasa wyraśw się V  

uziMinn m o odpowiedzi Brianda na ostatnią ik 
tę Keloga zaznaczając, że jest ono nacechowa 
ne wielką logiką i rozwagą. Wysunięte prier 
Brianda argumenty są udaniem prasy nie do od­
parcia.

Nowy rząd łotewski objął 
urzędowanie

Ryga. 23.. PAT. Nowy rząd objął w dniu d*V 
siejszym urzędowanie.

Nowe aresztowania w ftun?nn]i 
w związku z aferą falszerską

(T eleg iau  wUcny ^Nowego Dąianoika")

Bukares/Ł 23. 1. D. W Klansenburgu (Cłu i) 
aresztowano 6 studentów wmieszanych w afe­
rę szipegowską. wykryta niedawno w Ramunj-

Bankrnciwo węgierskie; incty- 
tucji finansowej

ouaapeszt 23, 1. D Narodowy kantor wy-, 
miany & A. ogłosił mewypłacalnoić. Władz* 
zarządziły likwidację tego przedsiębiorstwa.

Osobliwe warunki atmosferyczne 
w Niemczech

(T«1cjj> własny „Nowego ŁizieoDika*)

Berlin. 23. 1- S. Ciekawe warunki atmosfery 
czne panują ud kilku dni w Niemczech. Pod. 
czas, gdy we wschodnich i północno-wschod 
nich połaciach kraju panuje temperatura doebo 
Jząca do 10 stopm poniżej zera, to w zachod­
nich i południowo-zachodnich Niemczech tenoc 
metr wykazuje 6 do 10 stopni powyżej zen .

Nowy minister spraw zagr. 
w Japonii

Tokio. 23. 1. PAT. Reuter donosi z miarodaj­
nego źródła, że Fusano Suhc Kuhara, który nie 
dawno pow ócił z Europy, gdzie bawił w pew 
nej misji, ma być mianowany ministrem spraw 
zagranicznych na miejsce barona Tanakl, który 
nie mogąc z powodu wału pracy piastować
równocześnie funkcji j ra 1 ministra spraw
zagranicznych, zatrzym .edynip stanowisko 
pęMesa rady nuniittów.
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Z GIEŁDY
Giełd» krakowska

Kroków, 23. 1. 1928. Akcje niejednolite. Dolar 
Utrzymany.

Akcje: Bank Polski 162.50, Przemysłowy 105, 
Hipoteczny 92, Tohan 13.75, Żegluga 12, 13, Ziele­
niewski '166, Trzebinia 0.55, Parowozy 33.50, 34, 
Górka 90, 92, Siersza 14, 14.25, Azot 7. Elektrow­
nio 54.50, Chodorów 16.

/Zebjeiiie giełdowe przeszło pod znakiem naslro 
ju  chwiejnego. Obroty na ogół były słabe. Zniż- 
kOwo notowano Żelazo,. Azot i Elektrownię przy 
Białych obrotach. Parowozy, Chodorów mcniej. 
n W szczegolnści zwyżkow.a.ła Siersza górnicza 
W  silnem zainteresowaniu pod wpływem Wiednia 
Reszta papierów bez szczególhiejszych zmian 
Ruch hlewielki.

Na pógiełdziu objaw podobny. Płaco-.o; Cegici- 
okl 47— 47.50, Ćmielów 0.28, Tepcge 020, Ziarno 
132, Nobel 41, Słrug 0.25, Lokomotywy 90-91, w 
Większych obrotach mocniej Dolarówkn 66—66.25 
Obroty naogół nieco większe.

Na rynku walut i dewiz tendencja na ogół u- 
trzymana. Zainteresowanie słabe przy dostatecz­
nej ilości towaru. Nastrój spokojny. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8 87 i pół do 8.88. czeki banko­
wo 8.90—8.90 i pół. Warszawa got. 8 87 i trzy 
czwarte do 8.88, czeki 8.90—8.90 45. Lwów got. 
8.87 i pół do 8.88, czeki 8 90 8 90 i nół Katowice 
got. 8.87 i trzy czwarte do 8.88, zeki 8.90 8.00 i 
pól. Bank Polski płacił bez zmiany za nolara 8.85 
ta  czeki 8.88

Giełda warszawska
Warszawa, 23. 1 PAT. Akcje: Bank dysk. 136, 

Bank handl. 123, Polski 162.50, 163, Zachodni 33, 
Zarobkowy 91, Spiess 135, Dąbrowa 65, Siła i świa 
tło 92, 93, Chodorów 175, Gródek 13, Wysoka 143, 
Węgiel 96, Nobel 30. Modrzejów 41, Ostrowieckie 
82.50, 82, 85, Rudzki 49, Ursus 12, Pustelnik 34, 
Starachowice 60 50, 59.25. 59.75, Dolarówka 62.50, 
62.60. 62.25, 5 proc. konwersyjna 66.75, 10 proc
kolejowa 102. 5 proc. kolejowi konwers 61. 8
proc. listy zastawne Banku Gosp Kraj. 92.

Waluty: Holandia 259 60. 360.50. 358 70, Londyn 
43 45, 43.44.5, 43.13, 43.56. 43.34, Nowy Jork 8.90, 
8.92, 8.88. Parvż 35 03. 35.12. 34.94, Praga 20.415. 
26.48, 26.35. Szwajcar ja 171.70. 172.12. 171,27. Wie­
deń 125.65. 125 96, 125 34

Giełda poznańska zbożowa z. dnia 23 Jjih, żyto 
38.70- 39.70. pszenica 45 i |>ól do 46 i poi, jęcz­
mień przemiałowy 33—35, jęczmień browarowy 39 
i pół do 41. owies 32 i trzy czwarte do 34 i trzy 
czwarte, ospa żytnia 27.90—28.90. ospa pszenna 
27 i jedna czwarta do 28 i jedna czwaria, mąka 
żytnia 70 proc. 55 i jedna czwarta, mąka żytnia 
65 proc. 56 i trzy czwarte, mąka pszeu-ia 65 proc. 
65 i trzy czwarte do 69 i jedna czwarta, groch 
polny 48— 53, groch Wiktorja 60—82, groch Fol- 
gpra 55—65, wyka 30—33. seradella 23- 24 , pół, 
łubin żółty 24—25. łubin niebieski 23—24. tenden­
cja spokojna

Giełda wiedeńska
Wiedeń. 23. 1 PAT. Dewizy i waluty. Amster­

dam 285.68, Berlin 16S.6S. Bruksela 98.67, Buka­
reszt 4.355, Londyn 34.51 i siedem ósmych, Medjo- 
lan 37.47, Paryż 27.82, Praga 20.98, Warszawa 
79.38—79.66, Zurych 136.38. Amerykańskie 705.50, 
Niemieckie 168.45, Belgijskie 98.52, Francuskie 
27.96, Włoskie 37.37, Jugosłowiańskie 12.425, Wę­
gierskie 123.74* Szwajcarskie 136.05. Rumuńskie 
4.325

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.73, Ren­
ta lutowa 0.775, austr. kor. 0.541, Dnnaj Sava A- 
drja 86.90, Tureckie 46.50, Bankverein 30, Boden- 
kredit 18. Kreditanstalt 64.10, Anglobank 6, Hipo­
teczny 76, Kompas 0.98, Laeuderbank 26.50, Mer­
kury 27 70, Południowa 13.25. Alpiny 43.05 Berg 
Und Huettcn 755, Krupp 14.60. Prnger Eisen 347 50 
Rinpa 140.80, Skoda 261. Siersza 11.35, Silesia 019. 
Zieleniewski 17, Apollo 198, Fanto 6.9, Karpaty 
29, Galicja 85, Nafta 37.80, Srhodnica 10

Gl«łda zurychska
Zurycb, 23. 1 PAT. Paryż 20 40 i trzy czwarte, 

Londyn 25.31, Nowy Jork 5.19 i jedna czwarta, 
Belg ja  72.37 i pół, Włochy 27-475. Hiszpanja 88 47.5 
Helandja 209.50, Berlin 12370, Wiedeń 7320. Sztok
hola 139.40. Oslo 138.15. Kopenhaga 139.05. Sof ja 
3.74, -Praga 15 38 i pół. Warszawa 58.20. Buda­
peszt 50.725, Białogród 9.13 i trzy czwarte. Ate 
tty 6.88, Kontantynopol 2.69. Bukareszt 3.21, Hei- 
ttngfors 13.09, Buenos Aires 222

Atak przeciwko St. Zjednoczonym
na konferencji faavańskiej

Delegat Stanów zapowiada wycofanie słe z Nikaragui.
Nowy Jork, 23 1. PAT, Wbrew wszelkim o-

, ‘ zekiwoniom, nastąpił pierwszy jawny atak 
przeciwko Stanom Zjednoczonym i*a kongre- 

| -ie panamerykańskiin ze strony Meksyku. De- 
v k-gai meksykański zgłosił rezolucję w komisji 
, organ'zacyjnej, weale której stanowisko prze 

wodniezącego komisji administracyjnej r sta 
nowisko generalnego dyrektora unji panamę 
rykańskiej nie będzie zastrzeż me dla Stanów 
Zjednoczonych, lecz będzie obsadzane coro­
cznie wedle alfabetycznego porządku przez

republiki amerykańskie.
Drugą niespodzianką na kongreste havań- 

skim była mowa delegata amerykańskiego Hu 
ghesa wygłoszona na bankiecie amerykańskiej 
izby handlowej w Havannie. Hughes wy-wo- 
dził, że Stany Zjednoczone nieuprawiają w 
Ameryce Środkowej polityki agresywnej lecz 
że pragną terytorja obsadzone corychlej opró 
żnić. Amerykanie opróżną także Nikaraguę 4 
Haiti, skoro tylko będzie zagwarantowany po­
rządek przez irwałe rządy.

Rumuńska narodowa partja chłopska
gotuje się do ataku przeciwko rządowi

Bukareszt. 23. 1. PAT. W Kołoszwarze wy­
głosił Marnu. przywódca narodowej partji 
chłopskiej mowę w której oświadczył, że naro 
dowa partja chłopska przedsięwefmie energież 
ną, atoli nic rewolucyjna akcję przeciwko rzą­
dowi. Jest on przekonany, że już wkrótce stron 
nictwo jego dojdzie do władzy, ponieważ jest 
to jedynem wyjściem z trudnego położenia po­

litycznego. Wszyscy posłowie i senatorowie 
stronnictwa, zostali zwołani na dzień 24 styct 
ula na konferencję, na której zapadną ważne 
uchwaty w przededniu posiedzeń izb rozpoczy 
nających się 25 bm. Minister spraw wewnętrz­
nych Duca wezwał wszystkich siedmiogrodz­
kich prefektów do Bukaresztu, celem wysłucha 
nia sprawozdania o sytuacji w Siedmiogrodzie.

a o z M f t i T o s c i

Duchoborcy nie chcą wracać 
do Rosji

(—si) Duchoborcy dal, sowietom kosza. Nie 
dawno bawił w Kanadzie przyjaciel Tołstoja 
w misji, sowieckiej, by skłonić ich do powro­
tu do Rosji. Atoli Duchoborcoin widocznie się 
nie spieszy do bolszewickiego raju. wolą po­
zostać w Kanadzie...

Przypominamy, że sekta Duchoborców 
przed 23 laty opuściła swą rosyjska ojczyznę, 
emigrując do Kanady. Duchoborcy odrzuca­
ją wiarę w Trójcę i w boskość Chrystusa i od­
mawiają służby wojskowej w myśl zasady, 
że nie wolno zabijać. Wielki inkwizytor car­
skiej Rosji, przewodniczący prawosławnego 
synodu Pobiedonoscew. prześladował ducho­
borców jako sekciarzy, starając się 'ch gwał­
tem nawrócić na wiarę prawosławną. Tołstoj 
stanął w ich obronie i dzięki niemu mogli»Du- 
choborcy opuścić Rosję. Atoli i w Kanadzie 
n'ę mieli z początku spokoju. Nie chcieli dzie­
ci swoich posyłać do szkól publicznych, dla­
tego dochodziło do ciągłych konfliktów z wła 
dzami, aż wreszcie rząd w Kanadzie dał za 
wygraną, zezwalając Duehoborcom na utrzy­
mywanie własnego szkolnictwa. Duclioborcom 
\y Kanadzie teraz doskonale 'się puwodz1, dla­
tego zrozumiałą jest rzeczą, że nie chcieli do 
Rosji powródć.

„Gdy dnie prędko miiale a noce 
s!e wydłużali, uSmlecha tle  do 

d eb le  sz o e ic ie ...11
( si) Do Paryża przybył w tych dniach miody 

amerykański student 'William Smith, który w dzi­
wny, wprosi fantastyczny sjiosób doszedł do
25.000 dolarów Życie jest autorem najbardziej 
fantastycznych opowieści, o jakich nic śniło się 
nawet takim Meyrinkonj.

William' Smith -jest synem biednego nauczycie­
la w Quebeck w Kanadzie. Marzył o tern, by w 
Paryżu studjowac medycynę, ale nie miał pienię­
dzy. Wpadł na ciekawy pomysł, klóry rzeczywi­
ście ułatwił mu studju.n w Paryżu. Oto obok Que- 
beck znajduje się od 100 przeszło lat statua. Kto 
tę statuę postawił niewiadomo. Statua ta przed­
stawia boginię Fortunę w starożytnym stroju, 
z tradycyjnym rogiem obfitości w dłoni. Znajduje 
się na niej następujący napis: .Zatrzymaj się wę­
drowny człowieku, nie przechodź obok swego 
szczęścia, albowiem gdy dnie prędko mijają, a no 
ee się wydłużają, wtenczas uśmiecha się do ciebie 
laska Fortuny'".

Nikt nie wiedział, co len napi-. mn oznaczać. 
W mlejskiem archiwum nic- bvł , radnych doku­
mentów tyczących się tej statuy, / początku przy

puszczano, że wewnątrz statuy jest zakopany 
skarb. Rozebrano ją gruntownie, ale riczego nie 
znaleziono Nikt się więcej statuą ałe intereso­
wał, tylko młody student William Smith wciąft 
koło niej chodzit 

Otóż przeczucie go nie myliło. Przedewszyst- 
tiem doszedł do przekonania, że zdanie „gdy dni* 
prędko mijają, a noce się wydłużają" należy od­
nieść do pewnej ścisłej daty Otóż najkrótsze są 
dnie a najdłuższe noce w grudniu Między 13 0 
21 grudnia fn-zepedzał Smith dnie całe obok sta­
tuy Zwrócił .wagę. że w chwili kiedy cień star 
tuy się wydłużył cień głowy oogimi Fortapy zni­
ka! w wyłomu skalnym, znajdującym się kilka 
metrów ttza pomnikiem. Smith zainteresował się 
tym wyłomem i rzeczywiście udało mu się stam­
tąd wyciągnąć zardzewiała kasetę, zawierający 
800 starych złotych monet, które dały mu w is- 
zul tacie 25.000 dolarów.

Przeciw karze śmierci
Na marginesie wyroku śm>erci który w pi# 

tek wieczorem zapadł w Łodzi przeciw K azi­
mierzów Rydzewskiemu, oskarżonemu 9 
udział w mordzie dokonanym na osobie sj*. 
prezydenta Cynarskiego, zauwszp łódzka .Re 
publika", iż w całym świiecie kulturalnym szC 
rzy się , ibecnie silny ruch przeciw karzę 
śmierć'.

„Jeden jedyny Mussolini ugną! za stosowne 
i słuszne przywrócenie kary śmierci w ItaljŁ 
ale wpi o * adził on także mnóstwo innych no­
wych rzeczy, do których Europa wcale' się 
nic kwapi. Śmierć jest podstawą rządów tyl­
ko w Rosi'. sowieckiej — ale trudno — stam­
tąd w ziW - nie będziemy brali!

Powsiani* silnego, masowego .uchu przeciw 
karze śmierci w Polsce jest postulatem kultu­
ralnym, opierającym się na przesłankach ety­
cznych, humanitarnych, prawnych i społecz­
nych. N‘c możemy pozostać w tyle za całym 
światem ani przez machnęcie ręki zbyć byle 
czeru jedną z najbardziej zasadniczych spraw 
tej opoki społecznej, jaką jest zawsze i wszę­
dzie wymiaę sprawiedliwości!'

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA „Sonai.-i krcutzerowskiC
CORSO: .,De«zcz róż" (Żywot i cuda św Teru-

sy).
NOWOŚCI: ..I'wiodłem ci żonę'
PROMIEŃ- 3k-/yp«k i  U,-,-.; -K.ii”.
UCIECHA: „Ubóstwiana" 'Najsłynniejsza z ho> 

biet).
SZTUKA. ..Czarna Y-tiu --' 'Józefin:; BazefJ.
WANDA: Mogile "'eznai - _o żołnierza",
WARSZAWA; „Ogniowa brygada”.
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BYŁY współpracownik tirmu Nezyzyński, 3caiio
z Katowic, p-racuic obeer.ie w Salo-aie Czesauin Pań 
„Lola" > poleca się łaskawe) pam.ęci. 100g

„DYWAN", tkalnia dywanów, kilirnów, Kraków-- 
Podgórz< Kingi 0, tramwaj 3. poieca: dywany, kili­
my bezkonkurencyjnie tanio. Klinika dla naprawy 
dywanów perskich, kilimów. 198 sse

BUCHALTER, absolwent 3-letn'ej Szkoły Handlo­
wej, z jednoroczną praktyką na stanowisku buchal­
tera, tnłody, energiczny, a bezwzględnie uczciwy, 
postukuje posady biurowej, Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Pilny". 12lg

RUTYNOWANY koreopontk rt polsko-niemiecki, z 
wieloletnią praktyką biurową, poszukuje posady. — 
Łaskawe zgłoszenia pod „A. M " do Adm. „N. Bziin-
fltka“. 120 g

KRYNICA-ZDRÓJ. Okozybta sprzedał willi w nie 
wykończonym stanie — 38 nbikacyj — za 97.000 zł. 
Biuro pośrednictwa Neubauerowa — Kiynica, na­
przeciw dworca Kolejowego. 195 x

ADMINISTRATOR > inwalida), sumienny i uczci­
wy przyjmie jakąkciwlek oosadę, odpowiadającą 
zobow iązaniorr. .tiKascwyn. mb t. p. ł askawe zgło- 
Kenia: Kraków, ul. Ciemne 13, parter, lewo. 119g

INTŁRSZTAJN Chll Alter, Radom, unlcwałnlu 
zgubioną ksid lfczkf  wojskową, wyd»ną przez P K. 
U. Radom. H8g
— T* ■—»-«— iii,  mm i   —.................... *

MIESZKANIE t  komfortem dla ucznia (cy) z lep­
szego domu łyd od zaraz do wynajęcia: ul Sy­
rokomli 6. Wmoomolć o p. Langer. 113 c

TKA udzielam po domach, 
do Adm. „N. Dziennika".

ANQIELSKIEQQ JfiZY 
Zgłoszeni ! pod Jtaglopoi

PANNĘ biurową przyjmie na mieszkanie samotna 
wdowa. Wiadomo4<Ł: BmchMd, Miodowa 20, II. pię­
tra, do godz, e popołudniu, 321 bp

TECHNIKA óeML, któryby mógł wyuonywać ro 
Boty teebn. w 4op»u poszukuje lekarz. Zgłoszenia 
pod ^lorwaaorordoa robota" do adm. N. Dzień 
sika.

PO SZ T Frm  panny 'Żydówki) do • to warzy 
stwa, oocrt dz ■ i j  m  oaly dzień. Reflektuj.' się na 
osobę inteligentną, g pewna znajomością kuchni 
rytualnej, * jem duaoru. Zgłoszenia przy ul. Orze- 
ssk w e * I. p m. prawo między godz. 3 a 5-tą

122 g

"  c h c e s z  OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kuru fachowe rore roodm cyjnr prof. Sekuło- 
wksza, Warszawa, Żóra wia 42, Kursa wyuczają li­
stownie: buch ilwM. rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji bandl., stenrgralU. nauki handlu, pra­
wą, kaligrafii, pisania na m azyrach. towaroznaw­
stwa. angielskiego, francuskiego, nlenueck'ego. Po 
•kończenia świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEK­
TÓW

M a r w o w i .  H C B r a i t c w l c y
cltrpiący ha draiłiwoić, tlabotć woli, brak •nergji, me- 
lasmolie w’ 'i Zycie, beaaannołó, ból oło*v. wnłM- woit nerwów, ilHunnict, nerwowa ułin nr > (tra  
I Żołądka, Olrrtnnlą baapłalaU broaaura Or. W („ 3
Słabość nerwów. Dr. debhard I w .  Gdańsk
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For te piany -Pia nina 
H s l e n a  SMOLARSKA

SZEWSKA L 9.
KRAKÓW iw i  t a .  43C 5

OOOODNft RAW
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m t e j
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BIURO OLQftNi»(YJMB 
ł BUCKftLTERYJIte-RiWtŁYJNE

S. SAMDHAUSA
i łp fiy iJę ło n e g o  neczosDewcy fą d o ire fo  rt*W *n t«  

dl* fr^ td iłc lii j t  ra n  Fatły F fóW *. Mta. Fkerro

Krabów, 7zufsltf«§e I .T a l. 4 7-T4
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według wszelk eh najnowszy cl 
systemów. — Regulowanie zaniedbane 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały łub czarowy nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własnetni 

siłami lub te i we własnem biurze
caom«WBgjii.a i i ■ c— nu i—ajnim fi a—a— B— q —ma»g
Założenie BL ęgowości weómg najnowszego sys*

,SANRECO“
iprtenti

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilar1 
i daty statystyczno-kalknlac^jne 

Prospekty na żądanie — Orliki n l a w s .

I

W ROKU 1927
, Ról* doi w prenumeracie rocznej 
48 ksiąfek objętości 818 ark an y  

(&U49 stron), w artośr l

4 0 i ł 38grx«Y9 l U C 9f
Było 10 przy prępumerade kwar­

talnej, wynoszącej 4  zł U  gr.

W ROKU 192F
prenumeyatA kwartalna wyniesie 

5  zł 95 gr wraz z przesyłką. 
Co ic l za nią moina otrzymać? 
Na atazde zaśądanie berpłatny owv- 

barwny ilunlrowacy proepekt

TCW. MU YD. „RCJ"
s i u u w i ,  k e m  t n i n i

aa wieczorne bursa krvja I n y c li  
modnej bielim ) mąsklcjldnwaliej 

przyjmuje poczewesy od 18 b. m.
fignislto Rrccy, Kraków, 
Mikołajska 9, w godz. od 11-1

Z r w > d c i T v g n f e .  T

Wielki uifcćr 
nalncwsaycK dziel
■ lltarnfury »«hrt|tfcl«J l śydewsklej
w .ryg 1 iłuiL.czenlach z Wjdnwnietw Mtybk 
Central. BOcher, hultur-Liga tiar * i fi. LOwii 
->321 bp z 9  'ednit poleca

MłccątBjt JcćsiiiyuEi Si mer «  Trfnk&
t i a u ć * ,  C iIą tC K S k ltg o  L. 1 .

Nejdogodtiiojisa warunki aptat>

HUFNALE „AUTOGEN"
I ai«7x ISA NAJLEPSZE

Generalna heprezentaeja: Dom handlowy a3tal* w Waruawle

W YŁĄCZNĄ SPRZEDAĆ N A  MAŁOPOLSKE I ŚLĄSK: S

AJENCJA ŻELAZO-HETALOWA, Kralów, Pijarska 7 . I
T«r«fony: 4579 I 4519.
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